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0  nikczemnym i genialnym bohaterze swo­
jego Neveu de R am eau  mówi Diderot, że 
obecność jego działała jak ferment na tg zbio­
rowy jednostkę, jaką jest pewne stale scho­
dzące sig towarzystwo, że wstrząsając, poru­
szając, wywołując aprobatg lub protest, przy­
wracała każdemu naturalną j-'go indywidual­
ność : cest alors que 1'homme de bon sens ecoute 
et demele son monde. W  polityce jest odwro­
tnie: tu właśnie ustąpienie takiej osobisteści 
niezwykłej, która indywidualną swą siłą po­
wodowała dowolne kombinacye i związki, wy­
twarza zwrot ku naturalnemu zindywiduali­
zowaniu sig jednostek politycznych, stron­
nictw ; wówczas to dopiero łatwiej jest de 
demeler son monde, jak mówi D.derot.

Sprawdza sig to nieomal z dniem każdym 
w rozwoju wewngtrznej polityki niemieckiej 
od czasu ustąpienia ks. Bismarcka. Niejedno­
krotnie mieliśmy sposobność stwierdzić na 
tern miejscu objawy tej fermentacyi stron­
nictw i kierunków w ostatniem dwuleciu hi- 
storyi wewngtrznej Niemiec, objawy tych „po­
krewieństw z wyboru“, które, powstrzymy­
wane żelazną dłonią ks. Bismarcka, dziś wy- 
stgpują wyraźniej, tworząc nitznacznie pomo­
sty migdzy centrum a konserwatystami z je­
dnej , narodowo-liberalnymi a stronnictwem 
wolnomyślnych z drugiej strony. Projekt 
szkolny hr. Zedlitza był ową „szczyptą 
drożdżów" —  żeby raz jeszcze użyć obrazu 
Diderota —  która wywołała proces fermenta­
cyjny. Nie zatrzymał sig już odtąd proces 
ten ani na chwilg, mimo rozpaczliwego w pi­
smach „dawnego kursu“ nawoływania kon­
serwatystów do utrzymania sojuszu ze stron­
nictwem narodowo-liberalnem, mimo wskrze­
szania w łamach H am b. Nachrichten  „świe­
tnych" trądycyj septennatowych, mimo tej 
zabawnej, na dwie strony równocześnie pro­
wadzonej akcyi „stronnictwa tęsknoty pole 
gającej na nieustannem ostrzeganiu p. Raueh- 
haupta przed hr. Ballestremem, a p. Ben- 
nigsena przed p. Richterem. Dotychczas naj­
więcej jeszcze skutku odniosły te ostatnie 
przestrogi: istotnie pisma narodowo-liberalne 
starego pokroju, jak Koln. Ztg, niewiele do­
tąd okazują ochoty do sojuszu z p. Richte­
rem, który ma uporczywy i brzydki zwyczaj 
głosowania przeciw rządowi, jeśli sig z nim 
nie zgadza. Ale z drugiej strony głos „nad- 
reńskiej chorągiewki na dachu"— jestto pół- 
urzgdowe, bo w N ordd. Allg. Ztg  używane 
miano Koln. Z tg  — staje sig coraz bardziej 
odosobnionym i coraz mniej wpływowym, co­
raz głośniej rozbrzmiewa hasło o wspólnych 
interesach zagrożonego liberalizm u, coraz 
czgstsze czytamy w narodowo-liberalnych pi 
smach publicystyczne reprodukeye owej słyn 
nej parlamentarnej „sceny na Ru tli" migdzy 
pp. Bennigsenem a Richterem.

Stają sig one zwłaszcza w dwójnasób wzru­
szające i głośne, kiedy chwilami na hory­
zoncie politycznym zarysuje sig widmo soju 
szu migdzy centrum i konserwatywnymi,

„czarny kartel," jak mówi Koln. Ztg. A je­
śli jeszcze rząd objawi nieco konserwatywnych 
sympatyj, wówczas hałas przechodzi w zgiełk 
piekielny i tworzy sig ta komedya, której 
technikg posiadają liberalni wszystkich kra­
jów w takiej doskonałości: jestto t. z. E nt- 
rustungssturm. Jak każda burza, tak i ta po­
lega migdzy innemi na sypaniu piasku w oczy; 
różnica jest w tern, że nie zawsze następuje 
potem orzeźwienie i oczyszczenie powietrza.

Moguncki zjazd katolików i jego nastę­
pstwa, a więc apel do konserwatywnych, po­
dniesiony tam bardzo wyraź nie, i sympaty­
czny dla centrum artykuł N ordd. Allg. Ztg, 
wywołały znów jedng z tych burz, w której 
narodowo-liberalne i wolaomyślne organa wy­
pisały takie mnóstwo kłamstw i potwarzy, 
jak może jeszcze nigdy przedtem; a to dużo 
znaczy. Począwszy od przekręcenia artykułu 
N ordd. Allg. Z tg, który wyrażał podziw dla 
karności i zgody w centrum, a w którym 
owe organa upatrywały „uklęknięcie rządu 
przed centrum i żebranie o głosy w spra­
wie projektu wojskowego," a skończywszy na 
tern słynnem zdaniu Koln. Z tg , iż rząd wy­
parł sig owego artykułu N ordd. Allg. Z tg , 

podczas, gdy w rzeczywistości tylko N a tio ­
nal Z tg  twierdziła, że rząd z tym artykułem 
niema nic wspólnego —  wszystko w tej wiel­
kiej burzy było insynuacyą, fałszem, prze­
kręceniem. Jakiż to wdzięczny temat dla któ­
regoś z młodych uczonych niemieckich do 
rozprawy „0 wpływie strachu na moralność 
polityczną!“

Ten cały ferment, wszystkie owe zaczątki 
nowych związków nie mogą być dla nas wcale 
obojętne. Jeśli z jednej strony niewątpliwie 
byłoby z wielką korzyścią dla nowych prą­
dów, objawiających się w polityce wewnę­
trznej Niemiec i Prus, gdyby rzeczywiście 
parlament i sejm miał stałą większość kon­
serwatywną, gdyby rząd —  jak to już nie­
raz bywało —  nie był zmuszony mimo woli 
i chęci liczyć się z wszelkiemi owemi fikeya- 
mi o „zagrożonej liberalnej burżoazyi" i o 
wielkiej opozycyi stronnictw postępowych — 
to znów z drugiej strony nie trzeba zapomi 
nać o naturze i dotychczasowym politycznym  
kierunku jednego z czynników tej ewentual­
nej konserwatywnej większości. Mówimy oczy 
wiście o właściwem pruskiem stronnictwie 
kon8erwatywnem.

Wiemy wszyscy doskonale, jaką rolę kon 
ser waty ści pruscy odgrywali wobec Polaków 
w Księstwie i Prusiech Zachodnich. Jeśli 
kiedykolwiek podniósł się stamtąd głos prze­
ciw barbarzyńskim rugom ks. Bismarcka, to 
tylko wówczas, gdy te rugi przynosiły ma- 
teryalną szkodę konserwatywnym wielkim wła­
ścicielom pruskim. Ale wiemy też, że stron­
nictwo konserwatywne jest z pewnością ze 
wszystkich stronnictw najbardziej zbliżone do 
dworu i rządu pruskiego. Jak o klubie Ho- 
henwarta powiedział ktoś, że on właściwie 
reprezentuje Anstryę, tak można powiedzieć 
o pruskim konserwatyzmie, że on najbardzie, 
jest typowym przedstawicielem Prus. Może

to być przykrem dla organów „liberalnej bur- 
żoazyi niemieckiej," ale tak jest.

Otóż w mocy rządu pruskiego, jeśli szcze­
rze zamierza kroczyć drogą nowego kursu, 
eży niewątpliwie wpoić w stronnictwo kon­

serwatywne przekonanie o tej właśnie szcze­
rości i  stanowczości swych zamiarów polity­
cznych, oswoić je niejako z nowemi kierun­
kami i prądami, ułatwić im wyciągnięcie 
wszystkich z upadku ks. Bismarcka konse- 
kwencyj i następstw w dziedzinie wewnętrz­
nej polityki państwa pruskiego. Wówczas, 
ale dopiero wówczas, kiedy wskutek tego 
z programu konserwatystów pruskich zniknie 
zasada nienawiści narodowych i nietoleraucyi 
wobec katolików, wówczas dopiero pęknie 
ostatnia nić, łącząca ich z narodowo-liberal­
nymi, fatalne, bo na fałszu polegające poję­
cie „partyj środkowych" stanie się mytem, 
stworzy się podstawa do koalicyi z centrum. 
Wówczas także nie będziemy musieli żywić 
dalszych obaw przed taką koalicyą.

Stwierdzanie już dziś jakiegokolwiek zwrotu 
w tym kierunku byłoby z pewnością przed­
wczesne. Nie znać go jeszcze w łonie partyi 
konserwatywnej, a tylko u przeciwników 
ujrzeć można zapowiedzi takiego zwrotu. Za­
powiedzi te objawiają się w nowej, stałej od 
kilku tygodni rubryce w pismaeh narodowo- 
liberalnych, rubryce zatytułowanej: „rozkład 
stronnictwa konserwatywnego." Powrócimy 
jeszcze do kwestyi, co właściwie oznacza tan 
„rozkład" i jakie mogą z niego wypłynąć 
konsekwencje. Dziś wszakże już zaznaczyć 
musimy, że nawet w ustach narodowo libe­
ralnych mężów stanu, ów „rozkład" nie ozna­
cza rozbicia się lub osłabienia wpływu stron­
nictwa konserwatywnego, tylko jakiś, ich zda­
niem, „rozkład" moralny, zmianę programu i 
taktyki. Boją się tych zmian narodowo-libe 
ralni —  i mają słuszność!

Przegląd polityczny.
Na niedzielnej wspólnej konferencyi ministrów, 

której przedmiotem było ostateczne ułożenie bu­
dżetu dla przedłożenia go delegacyom, przyjęto, 
jak  donoszą dzienniki wiedeńskie, w ogólnych za­
rysach bez zmiany preliminarz, uchwalony już na 
wiosnę. Większe wydatki w budżecie ministerstwa 
wojny wynoszą podobno około 5 milionów złr. 
Przy obradach ostatecznych poczyniono jedynie 
małe zmiany w budżecie marynarki. W ogóle przy 
zestawieniu wymagań budżetu wojny na rok 1893, 
unikano ze strony zarządu wojny występowania 
ze zwiększonemi postulatami. Sfery decydujące 
pragną, jak  się wydaje, wyczekiwać rozwoju spra­
wy dwuletniej służby w Niemczech, zanim się 
przystąpi do przeprowadzenia większych reform 
w tym kierunku także w Austryi.

Cesarz Wilhelm przybyć ma pomiędzy 7 a  15 
przyszłego miesiąca do Wiednia, gdzie zabawi 
przez kilka dni jako gość cesarza Franciszka Jó ­
zefa. Byłoby to w tym roku pierwsze spotkanie 
obu monarchów.

W końcu października zwołany będzie do Rzy­
mu konsystorz biskupi, poczem nastąpi dnia 8 
września konsystorz kardynalski i nominacya no

wych kardynałów. Z 17 wakujących krzeseł ma 
ryć obsadzonych obecnie 13; przypadną one po­
dobno 6 Włochom, 2 Francuzom, 2 Hiszpanom, 
l Amerykaninowi, 1 Anglikowi i 1 Węgrowi. 
Z pomiędzy biskupów amerykańskich kapelusz 
kardynalski otrzymać ma arcybiskup w St. Paul 
w stanie Minnesota, X. Ireland. Z węgierskich 
książąt Kościoła wzięty jest pod uwagę prymas 
Vaszary. Kardynał niemiecki nie będzie miano­
wany z powodu różnicy zdań w tej sprawie po­
między Watykanem a rządem pruskim ; Ojciec 
święty życzyłby sobie obdarzyć kardynalską go­
dnością arcybiskupa kolońskiego Krementza, pod­
czas gdy rząd popiera wrocławskiego księcia- 
biikupa Koppa. Dwaj nowo zamianowani kardyna 
łowię francuscy pomnożą dotychczasową liczbę 
reprezentantów Francyi w Kolegium , jakkolwiek 
żadne z krzeseł dotąd przez nich zajmowanych, 
nie wakuje. Z kandydatów na krzesła włoskie 
wymieniają między innymi: sekretarza Propagandy 
X. Perseco, O. Massimo z Tow. Jez., msgra Sa- 
tolliego, nuneyusza madryckiego di Pietra i nun- 
cyusza wiedeńskiego Galimbertiego.

Z Grecyi nadchodzą wiadomości, że stanowisko 
gabinetu Trikupisa jest silnie zachwiane, a to 
z powodu coraz pogarszającego się finansowego 
położenia kraju. Po nagłym i nieprzewidzianym 
upadku Delyannisa opinia publiczna w Grecyi o 
czekiwała od jego następcy gruntownych reform, 
któreby równowagę budżetową przynajmniej wczę 
ści przywróciły. Zdaje się jednak, że fiaause gre­
ckie znajdują S’ę obecnie w tym stanie, że bez 
silnego podwyższenia stopy podatkowej uzdrowie­
nie ich jest niemożliwe, tern bardziej, iż dalsze 
odwoływanie się do kredytu zagranicznego byłoby 
zupełnie bezskuteczne. Prasa grecka podnosi je­
szcze, że bezpieczeństwo publiczne w Grecyi nie 
ma należytej opieki ze strony władzy i że ban 
dytyzm wzrósł w ostatnich czasach do zastrasza­
jących rozmiarów, a jeden z dzienników wylicza 
nawet, że w ostatnim miesiącu popełniono sto 
morderstw. Sądząc z głosów greckich dzienników, 
kwestya ustąpienia Trikupisa nie ulega już w ąt­
pliwości, a chodzi tylko o to, kto będzie jego na­
stępcą. O Delyannisie trudno na razie myśleć. — 
Konstantynopoulos nie ma właściwie żadnego stron­
nictwa, na któremby się mógł oprzeć, co dowo­
dnie stwierdziły ostatnie wybory ; pozostaje zatem 
Rhallis, jako przywódzca nielicznego środkowego 
stronnictwa. Zdaje się, że wśród tych niepewności 
i wobec trudności położenia król Jerzy będzie ma- 
siał znown wystąpić jako czynnik rozstrzygający.

Korespondencya „Czasu1!
L w ó w  20 września.

(B udżet kra jo w y  na rok 1893 i  konwersya długu  
indem nizacyj nego).

(X ) W komisyi budżetowej przedstawił jene 
rainy sprawozdawca, p. Stanisław hr. B a d e n i , 
część spraw ozdania, odnoszącego się do budżetu 
na rok 1893. W sprawozdaniu tern wyrażono na 
wstępie ubolewanie, iż wobec konieczności zała­
twienia całego preliminarza na rok 1893 w prze­
ciąga kilku dni, było komisyi niemożliwem tak 
szczegółowo, jak  w latach ubiegłych, badać wszel 
kie podstawy, na których oparte jest sprawozda­
nie Wydziału krajowego o budżecie na rok 1893, 
a to tern bardziej, że w wielu działach, jak  u. p. 
w szkołach rolniczych, brak było szczegółowych 
sprawozdań Wydziału krajowego i specyalnych 
komi8yj. Komisya budżetowa, stwierdzając, że 
brak dostatecznego czasu do załatwienia budżetu, 
gdyby nie miał być w yjątkiem , musiałby szko­
dliwie wpłynąć na tok administraćyi krajowej, wy­
raża nadzieję, że w przyszłości Sejmowi, a wzglę­

dnie komisyi budżetowej przeznaczony zostanie dla 
załatwienia budżetu taki czas, jaki się okaże nie­
zbędnym dla dokładnego badania i załatwienia 
mdżetu.

Jak  to już przed kilku dniami donieśliśmy, ko­
misya budżetowa uchwaliła wydatki w kwocie 
6,502.145 złr., dochody w kwocie 938.437 złr., 
jrzeto okazuje się niedobór w kwocie 5,563.708 złr.

Komisy a porównywaj ąc obraz gospodarki k ra ­
jowej według preliminarza na rok 1893 z budże­
tem z r. 1892, wykazuje, że cyfry porównawcze 
jrzekonają Sejm, iż w preliminarzu na r. 1893 
znajduje się wierny obraz trwających od szeregu lat 
usiłowań Sejmu, by nie szczędząc wydatków 
w dziale oświaty z jednej strony, a w dziale ko- 
munikacyj z drugiej strony, dążyć trwale i usilnie 
do podniesienia oświaty i ekonomicznego rozwoju 
iraju.

Komisya proponuje n a ł o ż e n i e  n a  r o k  1893 
d o d a t k ó w  do  p o d a t k ó w  w t e j  s a m e j  w y ­
s o k o ś c i ,  j a k  b y ł y  n a  r. 1892 p o b i e r a n e ,  
t o  j e s t  3 9 c e n t ó w .  Przyjmując wydatnośćcenta 
na 105.500 złr., otrzymamy dochód z dodatków 
do podatków w sumie 4,449.208 złr., a gdy wy­
datki netto , t. j. po potrąceniu dochodów w ła­
snych wynoszą 5 563.708 złr., pozostaje przeto 
do pokrycia inną drogą kwota 1,449.208 złr.

Ostateczne wnioski, jakie przedstawił jeneralny 
sprawozdawca hr. Badeni brzmią:

I. Na rok 1893 wstawia się wydatki funduszu 
krajowego w sumie 6,502.145 złr., a  dochody wła­
sne w sumie 938.437 złr.

II. Na pokrycie wydatków funduszu krajowego, 
pozostałych po strąceniu dochodów własnych, po­
bierane będą w roku 1893 dodatki do podatków 
rządowych bezpośrednich w wysokości 39 centów 
od każdego złotego całej należytości tych po­
datków.

III. Sejm upoważnia Wydział kraj., aby wszyst­
kie niespłacone obligi dłużne funduszów indemni- 
zacyjnych Galicyi wschodniej, zachodniej i W. Ks. 
Krakowskiego, spłacił w jednym terminie w r. 
1893 i w tym celu zaciągnął imieniem kraju 
pożyczkę w takiej nominalnej wysokości, jaka 
się okaże potrzebną dla uzyskania gotówki złr. 
26,925.000.

Pożyczka ta ma być po 4#/0 oprocentowaną, 
w 50 latach ratami półrocznemi płatną, przyczem 
jednak ma być dla kraju zastrzeżone prawo wcze­
śniejszej spłaty kapitału pożyczkowego w całości 
lnb w części.

IV. Wszelkie aktywa i pasywa wszystkich trzech 
funduszów indemnizacyjnych przechodzą po doko­
naniu konwersyi na fundusz krajowy.

V. Sejm wzywa rząd, aby w drodze właściwej’ 
z możliwym pośpiechem wyjednał dla potyczki 
konwersyjnej:

a) uwolnienie wszelkich, z powoda tej pożyczki 
zdziałanych dokumentów prawnych, wystawionych 
przez kraj zapisów dłużnych i kuponów od wszel­
kich opłat stempli i należytości;

b) uwolnienie procentów tej pożyczki od podatku 
dochodowego I i III klasy i od wszystkich przy­
szłych podatków, jakieby w jego miejsce zapro­
wadzone były, przyczem jednak podatek docho­
dowy od procentów obligacyj indemnizacyj nych 
Galicyi wschodniej, zachodniej i Ks. Krakow­
skiego, będących jeszcze w obiegu obligacyj 
indemnizacyjnych ma być do końca obecnego 
planu umorzenia w terminach dotychczasowych 
spłacony;

c) nadanie zapisom dłużnym tej pożyczki k ra­
jowej charakteru papilarnego bezpieczeństwa, tak, 
aby one mogły być używane na lokacye kapitałów 
fundacyjnych, kapitałów, stanowiących własność 
zakładów, które zostają pod dozorem publicznym 
tudzież fanduszów papilarnych fideikomisowych 
i depozytowych i służyć według kursu giełdowego, 
wszakże nie ponad nominalną wartość, jako kau- 
cye w stosunkach służbowych i kontraktowych,

A N IM A  VILIS.
(30) POWIEŚĆ

przez Jłlaryę Rodziew iczów nę.

(Ciąg dalszy).

Aż wreszcie pewnego dnia poszedł Antoni na 
śledztwo. Posłyszawszy oskarżenie, nic nie rzekł 
zrazu, tylko zapłakał. Wszystko świadczyło prze 
ciw niemu. Wreszcie w głowie mu się ćmiło i 
sam nie rozumiał, czy niepoczytalnym był wtedy, 
czy teraz.

— Masz świadków może? Kto cię widział tego 
wieczora? — spytał sędzia śledczy.

— Widział mnie Szyszko, natychmiast po roz 
mowie z Szumskim. A zresztą ten umarły tylko 
mógłby mnie obronić! P raw da, w niezgodzie by 
liśmy, on mi zazdrościł technicznej znajomości, a 
ja  żal miałem za dziewczyną. Alem go nie tknął, 
jak  pragnę przed skonaniem ziemię swoją zoba­
czyć, nie!

— Zatem sprowadzimy tutaj Szyszkę. Tymcza­
sem przypomnisz sobie może cokolwiek.

Sędzia spojrzał nań życzliwie. Człowiek ten 
mimowoli litość wzbudzał. Gęsty włos jego prze­
świecał srebrem , a wzrok smutny bezmiernie przej 
mował żalem.

Znowu minął miesiąc, gdy wtem pewnego dnia 
wezwano Antoniego do pokoju przy farcie, gdzie 
odbywały się wizyty znajomych. Gdy wszedł, 
ktoś mu się rzucił na piersi, ktoś inny objął za 
szyję, ktoś trzeci wziął za rękę. Jasnością i w ra­
żeniem olśniony, stał niemy. Po chwili rozpoznał 
kasztanowaty łeb Tomója, pomarszczoną twarz 
Marcinowej i ciem ne, poważne oczy panny Maryi. 
Pies skomlał, babina p łakała , dziewczyna patrzała 
nań tylko smutnie.

— Jest Szyszko! — rzekła, oddychając ciężko.
— Olaboga, Antoś! Takiś zmizerowauy! Kiedy

ja  cię odkarmię! — wśród łez wołała Marci- 
nowa.

I poczęła rozwiązywać tobołki, dobywać i tkać 
mu w ręce różne specyały.

— Czy wie pan ? — ozwała się dziewczyna.— 
Przez te dwa miesiące szukaliśmy Szyszki i Mar- 
cinowa go odnalazła. Przeszła, szukając go, cały 
step, dotarła złotych pól i sprowadziła go aż do 
Lebiaży! Pieszo szła!

— O matko! — szepnął Antoni, do kolan się 
jej chyląc.

— A ino! poszłam! — odparła babina. — Po­
wiada mi twoja panna: Bez Szyszki on zgubiony! 
Więcem za kij i do Kurhanu. Niema, poszedł po 
złoto, powiadają. Ja  za nim! Wielka mi sztuka 
latem wędrować! A ten i ów pomógł i podwiózł 
i drogę wskazał. A złego mi się nic nie zdarzy­
ło, tylko nogi bolały. Przychodzę, i dawaj go pro­
sić na Boga, na m atkę, na ziemię!

— Mniejsza, co dalej — przerwała panna Marya.
— Wcale nie m niejsza, ale w iększa, bom go 

przyprowadziła. Myślę sobie: Tysiąc rubli chce, 
toć przecie Antek może komu wart tyle; a nie, 
to dom oddam za niego, resztę on sam zapracuje. 
Byle mi go oddali! Mój chłopcze, mój opiekanie, 
mój dobrodzieju! Żem cię też przecie zobaczyć 
mogła. Teraz już co dnia przybiegnę, aż cię u 
wolnią.

— Może to być, że i do mnie dobre trafi ? Nie 
potrafię już i wierzyć — szepnął.

— Ojciec z Szyszką już u sędziego. W Kurha 
nie przebąkują ludzie, że to Szaman był mordercą

— Szam an? Za co?
— Et, różnie mówią. Szumski był obdarty do 

grosza, a przecie widziano u niego przedtem pie 
niądze.

— I Szamana widział strzelec jakiś w stepie 
tegoż dnia. Potem zniknął.

— Mój Boże! Byle Szyszko prawdę rzekł. Ba­
wiłem u niego dwie czy trzy godziny, a potem 
nad Toboł zaszedłem i odpoczywałem.

— Powie ten gałgan całą prawdę. Przecie mu

doktor nie da pierwej pieniędzy —  wtrąciła Mar- 
cinowa.

— Toście mi matko pożałowali dom u! — sze­
pnął Antoni, nie śmiejąc spojrzeć na dziewczynę.

— Oho! Co miałam żałować. Ale doktor mnie 
zfukał: Ja  do niego większe prawo m am , rzekł. 
Ano, praw da! — babina się uśmiechnęła znacząco.

— Takie prawo, żem go już raz drogo koszto­
wał — westchnął chłopak rozpacznie.

— Teraz pan już wypłacać pocznie — uśmie­
chnęła się panna Marya. — W ygląda pana Szy­
szkin bardzo niecierpliwie. Byle raz tę przeklętą 
biedę skończyć! To już ostatnia.

Dozorca więzienia wszedł z papierem i zawołał 
dwóch żołnierzy.

— Prowadźcie go do sędziego! — rozkazał. 
Antoni ruszył z dobrą myślą. Za nim kobiety

szły, a pies wdarł się aż do gabinetu sędziego. 
Szyszko tam był z doktorem.

— Sprawa się w ikła, a ludzie znajomi najle 
psze o tobie dają świadectwa! — rzekł sędzia. — 
Gmina Lebiaża chce cię wziąć na swą porękę, 
da czasu sądu. Doktor Gostyński ze swej strony 
złożył za ciebie kaucyą. Wskutek tego odpowia­
dać będziesz na wolności. Możesz wrócić do Kur 
hanu z obowiązkiem stawienia się na każde 
moje wezwanie! Mam nadzieję, że ze swej strony 
przyłożysz starań, aby się faktycznie z winy 
oswobodzić.

Antoni drżącą ręką podpisał zobowiązanie goto­
wości na każde wezwanie, a potem jął ręce doktora 
całować, ̂  nawet Szyszki dłoń nścisnął, a śmiał się 
i płakał ‘naprzemiany.

Wyszli już bez eskorty i zebrali się w zajeżdzie. 
Zdawało się Antoniemu, że z ciężkiej choroby 
powstał, że z grobu żyw został dobyty. Marcino 
wa była jak  pijana z radości i gwarno było jak  
w ulu, w stancy i zajazdu. Szyszko po nich pa 
trząc, sam się rozruszał, zadrgało w nim coś 
lepszego.

— Ja  gałgan i gracz i zbójca — rzek ł, gdy 
dobrze podpił. — Kradłem złoto, znaczyłem karty,

nieraz się kogo przytlukło, a iłem fałszywych pa 
pierów Kirgizom wsadził. No, i wolny chodzę, a 
ten nieborak tak ugrzązł. Ot sprytny był ten gracz, 
co Szumskiego ostudził. Ciekawym, k to? Cieka­
wym. N ie, ja  tobie go szukać pomogę. Dalibóg 
pomogę.

— To Szaman! — stanowczo twierdziła panna 
Marya.

— A tobie n au k a! — zawołał doktor Anto­
niego po ramienia klepiąc. — Od tej pory zanie­
chasz nocnych wędrówek i nie będziesz się od 
kompanii bez opowiedzenia oddalał! No, dalej 
w drogę! Andukajtys, zaprzęgaj konie!

Ruszyli z powrotem. Antoni wiózł kobiety, 
Żmujdzin doktora i Szyszkę. Mróz już był, śmierć 
wokoło, nagość. Marcinowa okutana w kożuchy 
rzadko się odzywała.

— Nie zimno ci, Antoś? — pytała niekiedy.
— Nie, matko! — odpowiadał. — Grzeje swo­

boda !
Może i serce go grzało. Rozmawiali z dziewczy­

ną , a czasem tylko patrzeli na siebie.
Marcinowa czasem posłuchać chciała, ale ją  wnet 

mróz zmuszał cofnąć uszy poza futrzaną osłonę, 
więc tylko kręciła głową i odzywała się:

— Precz się dziwię, że to wam starczy gawędy 
na kilkaset wiorst drogi. W kłótni, to jeszcze — 
ale tak zgodnie!

Panna Marya roześmiała się szczerze. Minęli 
kurhan, i uczuli się jakby w domu. W jednem 
miejscu Antoni się obejrzał, i ściągnął cugle.

— Ot, tutaj leżałem — szepnął. — Czym wtedy 
myślał, że wybawienie od śmierci tak blisko!

— A potem kiedyś wymawiał mi pan gorzko, 
na com ratowała. T aka wdzięczność!

Przechylił się, otulając troskliwie jej nogi.
—  Żeby wtedy Szumskiego nie było! — od 

parł. — Pamięta pani, jakem w Petrowce chciał 
swoje ostatnie dwadzieścia kopiejek oddać za ra­
tunek ?

— A pan pam ięta, jak  kożucha nie chcia* 
przyjąć ?

— A pani pożegnanie, gdym odchodził od was 
raz pierwszy!

— A pana odpowiedź, gdy ojciec pana spytał 
dziewczynę z futoru Szamana.
— Tylko jeden Tomój mnie lubił i wierzył.
— Mnie nawet Tomój zdradził.
— A przecie lubi go pani.
— Trzeba coś lubić.
— Lubiła pani Szumskiego.
— Daleko mniej niż pan Szyszkównę. 
Potrząsnął głową i nagle spytał:
— Czy pamięta pani, jakem  ostatni raz w kra- 

miku ołów kupował? Wtedy mi się zdawało, żem 
do siebie wrócił. Zapachniały mi jakby brzozowe 
pęki i bzy, zaśpiewały mi słowiki,

— Zatęsknił pan do wiosny. Teraz, jeżeli pan 
u Szyszkina obejmie posadę, prędko wrócić mo­
żna. Jeden rok pomyślny, i wolny pan będzie.

Jnżem nie wolny. Będę się ojcu pani wy­
płacał i wysługiwał. Może mnie pani polubi kiedy. 
Przecie każdy człowiek coś swego ma na świecie. 
Może i ja  zapracuję.

Dziewczyna uśmiechnęła się w milczeniu. Złotą 
kopułę cerkwi Lebiaskiej już widać było. Mar­
cinowa otworzyła jedno oko i spostrzegła, 
że Antoni już zupełnie był odwrócony plecami 
do koni.

• Mój Boże! — rzekła — że też nas nic złe­
go nie spotkało z takim woźnicą. A dyć to widzę 
prawda, co ladzie mówią, że nad dziećmi, pija­
kami i zakochanymi, jest osobna Opatrzność.

— Je s t , matko! — potwierdził Antoni spo­
kojnie.

U doktora dnia tego obchód był wielki jego po­
wrotu.

Cała wieś się zeszła, swoi i miejscowi. Jadal­
nia napełniła się parą, dymem i wrzawą. Wypito 
morze herbaty, pochłonięto stosy zakąsek. Nikt 
nie wątpił w niewinność Antoniego, tylko Andu­
kajtys głową trząsł i ramionami ruszał.

— Niesłuszna rzecz wroga żywić! — mruczał.
Wieczorem zjawił się sam Szyszkin. Milioner
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tudzież jako zabezpieczenie wojskowych kaucyj 
m ałżeńskich;

d) zezwolenie na notowanie karsów tych obli- 
gacyj krajowych w urzędowym dzienniku giełdy 
wiedeńskiej.

VI. Do przeprowadzenia operacyi konwersyjnej,

K R O K I H A .
straży ogniowej zalewać księcia i jego mieszkanie I 
wodą z sikawek. I to jednak nic nie pomoglą, gdyż I 
książę na wezwania kilkakrotne p. Wergau, naczelnika | 
oddziału straży:

— Ekscelencyo, oddaj broń!
Odpowiadał zawsze:

nu.ujDkucj Łiu&iYuiacyi kwysck. z dowogu kod- i ... p i, • - .    ■■ — .  • Po co? ■ i strzelał dalej.

s s * * r . r - : - - N i e  » • *  — « * » •

Union - Baugesellschaft w Wiedniu, Barta & Tychy 
w Pradze, Hoffmann i Spółka w Kirchdorf w Austryi.

L i s t y  u z n a n i a .  Druga kategorya nagród komi­
tetowych dla wystawców: Hr. Grocholski Ludgard 
w Pustomytach, Baranowski w Krzeszowicach, Towa'
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a po przeprowadzenia takowej do odpowiedniej’! L ,u  ~ JE' P‘ N? mi08tnik br- Badeni zwiedził szcze-1 rzystwo „Kiefer“ w Oberalm, Salzburg, Słonecki Al I 
korzystnej fruktyfikacyi zwyżek, z powodu kon pW°H " czoraJ ,po Poład“"i zakład kontumacyjny bin w Zadorowie, Kazimierz Granzow w Warszawie,
wersyi, w każdym roku budżetowym powstających T * Wle°*0rem , ł do Lwow* ',poże ^ lkołaJ ,we Lwowie, Ryszard Raupach  uwagę m
dodaje się Wydziałowi krajowemu komitet dorad- Lvrebtnra n ^ ™ '1 n ^ ^ ir  P de*e?at* Laskowskiego i l ^  Gbrlitz (Zgorzelice, Szląsk pruski), Giovani Ju-lwego szaleńca, straż wwindowała do okna 
czy, z 5 członów złożony, a nrzez Seim wvbranv n -P° lc^  ^ ra Korotkiewicza. |liam we Lwowie, Liban i Spółka w Poderórzn. A .Imanekin za Rtrafcaka nr7oKronr i

t ó K S ‘ k ' pi' t a , , ‘

. * , • - * •/ - -  i - o - ---------- ; ------------------- uauo numeru [
hani we Lwowie, Liban i Spółka w Podgórzu, A .Imanekin za strażaka przebrany, do którego także

S p r a w y  s ą d o w e .

Defraudacye cłowe na Bukowinie.
W i e d e ń  21 września.

{Telegram).
Z zezrań dzisiaj przesłuchanych świadków oka-

go, dopóki uchwałą Sejmu jego zadanie za speł-1 dyrektor policyi p Dr Zenon

,„k 1893 w u a i L  w r E S 5 - S 3 3 | 3 S 3 , T S S :
w kwocie 6 502,145 złr., po strąceniu uchwało- k ^ r *  Z b J T ' ’ J ' G°licko,Wski’ kifrownik 8zkoły w Po- ków, strażnik Chrulkow i żandarm Pietriniuk, którzy Nie myślał on jednak m?gdy T a k L h ś  n i e S w
nych dochodów własnych w kwocie 938,437 złr. kiewiczowei i W S  w  mT  ^  uete7 “ ‘""J  R ,‘ f  S  p - Gum'?skl "  Zale81u> Lorenzo Zarotti w oka mgnieniu księcia obezwładnili. Teraz, pod nych korzyściach w tej wierze a nieraz sie zda
wynoszą wydatki netto 5563708  ilr « 1 W“ f .  WoJdałowicza, artystów dram.|fu Pietro w Pirano (Istrya). lokiem doktora Ellrama. Drzenrow*,!™™ K„ń.ł„i„L iL i„ I . Z  “  ° lera? 8!$ zdawynoszą wydatki netto 5.563,708 złr., a uchwało- teatrów Z s z a w S h .

l i -  m  1  T7i i ,  ‘  I J -------------------------------------------------------- I I  I-VI u i i v i n c .  a  U l C t d ń  B I G  Lilii

okiem doktora Ellrama, przeprowadzono zupełnie rżało, że kosztów podróży wcale nie likwidował
ne, j a k o  pokrycie, dodatki dó podatków po 39 c t . | lCaI l U u „ o w a  m*aK1Cv  • •  p . • • I  L i s  t y  p o c h w a l n e .  Trzecia kategorya dla współ I  spokojnego księcia do numeru 9, gdzie odpoczywał W dalszym ciągu przesłuchania odDOwiada TrYcie-
uczynią 4.114,500 złr., przeto kwota 1.449 208 złr. L  eo^  k P°8tan° 7 ien' e,m z d. pracowników , kierowników warsztatu: Zan,ni kie- w łóżku po tej tragicznej batalii. Na miejsce wypa- niecki na pytanfa p r z e w o d n S
niepokryta uchwałą, pod II. powziętą, znaLść win- L  c 5e°rnt  /  pr°boszcza. ^rządku  orm. rownik pracowni kamieniarskiej Sch.msera; Miękiński, dku zeszły natychmiast władze sądowe z prokurato tonem nerwowym S a ż n ^
na pokrycie w zwyżkach budżetowych, jakie wy- w  T  7  Kasprowicza honorowym I werkmistrz szkoły w Porembie. rem na czele dla spisania protokółu. Numer, który L y m  Z a 3 z a o n ż e b i ł  S S n k f c ™
konanie uchwały pod III. powoduje. L  • iem orm.-katol. metropolitalnej kapitały we I Sam obójs tw o. Jeden z dzienników lwowskich Ibył widownią wypadku i prowizoryczna forteca, I w swem postępowaniu iest iednak niewinnvm

VTTT w- I Lwowie. I donos,: Wczoraj- po godzinie 12 w południe przy-1 przedstawia obraz strasznego zniszczenia. L zw i po ' P ?? ’ J J DlemnDym-. t I . .  . ------------------------------- ■ ^*uvuoii«n Ja uwiazi ouaońlicgu ttlllfc

z upoważnienia, danego mu uchwałą III. n i n i e j ' - 1 ter wyznad 1 oświaty nadał opróżnioną posadę szedł do cukierni pp. Hausera i Bieniedzkiego 22-1 dziurawione kulami, które nawet przez przeciwległe 
szych wniosków, bądź to z powodu, że rząd n e ! wnwif a i T ^ ™ - T 7 8e“ inaryum żeńskiem we letni doktor medycyny Herman Drobner i zażądał lo- drzwi do frontowego przechodziły numeru: zamek 

‘ ’ * "  * - - -  wyrażó- fl J Z  « °W1 Barwiń8k!emn< Profesorowi mę- d<5w. Pc, chwili spostrzegli obecni w cukierni goście, zamieniony w bezkształtną masę mosiądzu ołowiu,
.„ .:„ :r„  J 8kleg0 8eminary“m W TarnoPolu- l lż D r Drobner Wije sie Z bólu. dostał nkronnvid, Ina noH w L  „  I . Ł !nycb, bądź to z jakiegokolwiek powodu, korzystać I 1,a«»10p0,n'ili •• D Iw U*A u .roDner. ” 'Je z bólu, dostał okropnych I na podłodze zmoczonej szyby potłuczone na mak;

nie mógł, upoważnia się Wydział krajowy do ze- L ie n iJ .  I  J  in  k “Sława. Najj. Pan postano I kurczów i wymiotów. P. Hauser, obawiając się, żel tapety podarte. Zajście opisane wywołało niesłychaną 
ciągnięcia pożyczki krótko terminowej w gotówce J  ? l - b' 8ank°yonował uchwalony to cholera, posłał zaraz do stacyi ratunkowej -  -  * -   ’

Dział ekonomiczny.

najwyżej na 
1.450,000 złr.

rótko-terminowei w ?otńwc<»l a • m u .a iu u ji- -   -> lamusowej w ma- 1  w mieście sensacyę. ud 12 Urand hotel roił sie od I vr i • • • . W i e d e n  20 wrześaia.
4%  oprocentowanej w kwocie L T i  r ? 071 ^  U8taWy’ m0Cą kt(5ree° I ^‘etracie, zkąd przybył Dr Hellmann. Sprowadzono ciekawych. Jak opiniuje lekarz, książę dostał nagłego L  Na. dzl8IeJSzy targ dowieziono 1400 sztuk gali-

I udzielono Radzie powiatowej w Wieliczce na lat 2 0 1 też Dra Rosnera. Dr Drobner oświadczył, iż przed I obłędu, opartego na idee fixe że ko ktoś naDada I ^ ICi yweJ n,®rogacizny; płacono 36—4 0 —42 
n r _ . . .  . „  i .......................... > & r  >1 — 44 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm, Amirowicz.
IX ’ punkt dotyczy przenosz»nia zaos-czedzeń I  praw.° p°bl.e/ 'a“ia ?Pł»t mytniczych na drodze powia- godziną otruł się. Zażył 6 gramów sublimatu (rtęci). I więc bronić się musi. .

między niektóremi pozyeyami wydatków z w y c z a j - 1 ł * odnoga“ i KaPelanką ^ ekarze zaaPIikowa'i mu natychmiast rozmaite anti- Pomiędzy godziną 5 tą a 6 tą po południu książę 
nych budżetu krajowego \„A £ ”  J j  t  ^  f, ’ orazJ )płat mytniczych dota na wyraźne żądanie chorego odwieźli go do Karol na własne żądanie spowiadał się przed wezwą

X. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by -  w r a - ^  T d H E *  ^  Krak°Wem / 1 i .1 ! . — ______,1  — 1  A! I  X________* r t t  . . .  ^
C h o l e r a .

K r a k ó w  21 września.kwoty 1 449,208 złr., na pokrycie wydatku w ro-1 1892/ 3 j«dao z dwóch ufundo mieckie, doktoryzował się w Paryżu, a następnie karz odpowiedział, że stanie tu w poniedziałek wie-| TT .
ku 1893 nrzn7.nac7.Anei na anlafe ^  i .k  I 7. ' CD tam «typendyów w złocie Cesarza Franciszka w Austryi się nostryfikował. Powód samobójstwa nie |czorem. Na własne życzenie księcia, późnym wieczo-| . UrzSd<>wy komunikat p. fizyka miejskiego o sta

\a TTki/imn I wiłłdnmr  • • _ , , . I me nłifilorw krnmi  ł___• .
dla funduszu 
niejszą

i j  w—v M * v  “ w * y v  Lu i v u u v  i  . i  * _ ,  r  y

rem przeniesiono go w lektyce do lecznicy pry-1D1® e“°fery  brzmi, jak  następuje:
I    I- , . .   . _ . . r , I (t(H171HQ H  ra  „ a  A  Ol _________krajowego o k aż e ’ sie naikcrzvst- !,° sTtypendyum; “ ai^ wnieńć własnoręcznie — Z T arno po la  otrzymuje jeden z dzienników I watnej przy rogu ulic Ceglanej i Wschodniej, do- , ? odziua 8 rano d.21 w m śń ia . Z dnia poprze-

napisane i do Jego Cis. i Król. Apostolskiej Mości | lwowskich wiadomość, iż obaj katecheci tamecznego|kąd przybył pod opiekę lekarzy: Przedborskiej i | dnie£° pozostało 5 przypadków cholery (w szpi- 
XI. Poleca się Wydziałowi krajowemu bv t o T  Poda“**) i zaopatrzyć je: 1) w metrykę gimnazyum X. Franciszek Nieświatowski, katechetaIEllrama. talu św. Łazarza); przybyło 5 chorych do szpitala
ihliia«Ai o. ;— - j _i    l  1  . |enrztu ; i )  wiarogodne poświadczenie ubóstwa; 3 ) | rz- kat. i X. Bazyli Kopytczak, katecheta gr.-katol.| Lekarzom miejscowym ehory zbadać sie nie Do-lBraci Mdosierdz:a, lecz żaden z nich nie okazuje

° IKnołaii ‘ zwala, narzekając tylko na silny ból w krzyżE i wybitnych oznak cholery.
najbliższej sesyi sejmowej zdał sprawę z wyko 
nania uchwał pod III, V i X.

XII, ~ - - —
przy projekcie 
żył Sejmowi 
stosunku
Krakowskiem w latach od 
nych wydatków funduszu 
mają,

dwa
gdzie

w  św ia d e c tw o  z ło ż o n e g o  e g z a m in u  d o jr z a ło śc i K im n a -1 z o s ta li  sp e n s y o n o w a n i
■. ■ i w  gąą I i i  111 i i i  y  ^ i 1 V. I .  I  O  ■ t  »  |  — — — - m  j aa Ma u v w a j  L J  LIV KJ U  i i  h i i U  V ID OJ. "W K T Z V Z  U  1 |  ^  ^ ---------~ — —— —— •

Poleca się Wydziałowi krajowemu, abv ..Ia iT ' . ° x L ™ln? V ubieg « ) f y « 9 ukoń; -  Tragiczne zajście. Dzienniki warszawskie opo-1 lekkie zranienie głowy oraz ręki Zastosowano środki I ^ Z!̂  rano zaszty trzy ciężkie przypadki:
Jjekcie preliminarza na rok 1894 przędło- u l u . w - . m - 1?<5̂ leZą A,U. ^hutn i czą ,  oilpowiedniemi witadają obszernie o smutnym wypadku, jaki spotkał uspakajające i zalecono bezzwględny spokój. Chorego w. do“ u, pod L- 4 Prz7 “ *»cy Mostowej, gdzie
iowi należycie uzasadnione wnioski co do 1 T  7 1 ’ - } *  ś" '* dectwo akademii górniczej księcia Karola Radziwiłła, syna księcia Bogusława, umieszczonego w oddzielnym pokoju w dolnym lokalu mIe8zkala Loefflerowa; dziś rano zaś znaleziono 
, w jakim się opodatkowani w W Kc f  Jf -8! y ,wyŻ8zeJ z dobremi postę który za życia swej żony, z domu księżniczki Lubo-1 lecznicy, dozorują w nocy dwaj felczerzy. Dotknięty na ullcy Józefa ci«żko chorii młodll izraelitke

 . . .  .  . lg94 do lg98 • ■ pami w tych przedmiotach, które według planu nau- mirskiej, mieszkał dłuższy czas w Krakowie. Szcze Ijest on, jak się zdaje, manią prześladowczą. Do łoża wśród obiawów cholerycznych. Wszystkich troje
krajowego przyczyniać n ^ h  I f c l u T r  u ! 5 8tudydw we W8Pomnia- ? t y t6g° zdai;ze° la ^  następujące: W sobotę dnia chorego księcia przybyć mają dwaj bliscy jego krewni, od8tawi0no do 8zPita,a cholerycznego.

] nycn szkołach fachowych. — Podania winny być | 17 b- m. przyjechał do Łodzi pociągiem kolei fabry-1 zawiadomieni o smutnem zajściu. I *
Poseł Abrahamowicz postawił natomiast naste- n8j pdŻQi.ej do , dn.ia Października b. r. cznei. k®'4żę Karol Radziwiłł. Tragarzowi kolejowemua .  i  L? • Ido c. k. jeceralnei Dvrfikcvi Naiwvimvph fnnrliioTAmIKsmińdkipmii bazAł nn łoKroó Knriro « moimnu nnM

zajściu.
Z P od las ia  donoszą: W Śledzianowie załoga I W uzupełnieniu powyższego komunikatu dodaćpojące wnioski: * ”  * I ^ Dyrekcyi  N.jwyźssych funduszów K ań sk iem u  kazał on zabrać burkę z wagonu, sam wojskowa znisYczyła d o ^ ę J e  ^

A. Nad przedłożeniem Wydziału krajowego   Nanrndv na uiuałauiia h. w i • i . I • ’ mo83c Pu ® 0 ze schowaną w niem dubeltówką! Niesprzątniętą jeszcze jarzynę spasły konie dragoń-1czyna, nie odstępowała swej matki ani na chwile
w przedmiocie słalego uregulowania stosunków Komitet wvstawv ntl/vm f  kud?w*?n®J.we w o .w i e | l i *p r z y  ° r y  “ ys iwskiei,  po|f clt Prowadz*ó 81§ d<> dy Iskie; zebrane zboże zniszczono, bydło i drób wy I  tak podczas całego przebiegu choroby j a k i wc h wi h  
skarbu krajowego, Sejm c^echcdzi do porzadku ?AnA«.Aa * ^ • °trzymał, z Namiestnictwa pismo bżansu pocztowego, odchodzącego do Kalisza. Tra ł rznięto i kazano potem jeszcze karmić po dwóch śmierci. Dziewczyna zaaadła nader n iehezm ec^il
dziennego. ^ porząasn donoszące, ,ż mimsteryum handlu zatwierdziło wnio- garz zauważył w wagonie poduszki siedzeń powywra- żołnierzy z końmi w każdej chacie włościańskie również n a ro ^ k

B. Sejm poleca Wydziałowi krajowemn ' ^ Ury C0 P rzy z n a n ia  naK ród D a ń stw o w v c h  w v  I c a n e , n ie  z b u d z iło  to  w  n im  ie d n a k  n n d e ir z e n ia  K i e .INinazeseans wio*  =  i_ .  _ _ ; J 'l „ i ._  r _ .Pa _________ .? .y  P 08*n g i w a l  p o d c z a s  c h o -

ciągnął pożyczkę emisyjcą w wysokości l 
złr. nominalnej wartości, oprocentowaną 
a w 50 latach ratami półrocznemi płataą^ z za 
strzeżeniem pn • .........................

C. Pożyczkę 
krycie niedoboru 
zaciągniętej w 
cie niedoboru 
wy na pokrycie

Nad powyższemi wnioskami wyw ą ia ła  się d łu t 
sza dysknsya, w której brało ndział kilkn pi 
słów — a po przemówieniach pp. Danajewskieg 
Szczepanowskiego, Romanowicza 
St. Badeniego, k o n  w e r s y  
z a c y j n e g o  z o s t a ł a  zn

Tutaj zażądał herbaty; jednę szklankę wypiwszy Gubernator nakazał prochem wysadzić kościół. | według opinii lekarza szpitala cholerycznego Dranfcnnn mno tr nnonliii kit 1.   1 __ii  i • i • i • ^

p o p r o s ił  n ie z n a jo m e g o p o m i ę d z y  k o z a k a m i ,  s p r o w a d z o n y m i  z  Kubania, I t e g o ,  a b y  m i e s z k a ń c y  s a m i  w t e n  s n o s ó b  o d u s z -
ocnronv I D i B I S C O W O A P . I .  W v n r n m o r ł ł n n n  ł r A n n b / t n r  I O f i a l i  r ł n m n  k A     t . Z ł  • 1 • 4om m^gą łatwo chorobę 

Wskazanem jest bowiem
3 wicza i snrawrmisiwM r> . 'T-', “ bv  w ^emiowcacn. et) u r i oF*«" x.owuęuzuycu, zaswiauczono, ze oEaziciei, ks.Irozszerzali zaraźliwej i strasznej choroby Istanowczo bv mieszkańećro '  j

™ S,/.pTd.r.7 S " T ^ t " 1 "daie ai?d0 5,ih“r  P* H . r Ce""“ w war.,
a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  kiewicz ślusarz I»  i * • * ? \°  w -"  • l  L  H Dież  -i t  z a p i8 a m u  8 o b ie  ty c b  8Zc z e g ó łó w , I Kajetan Kraszewski z a m ie sz c z a  n a d z w y c z a j  c ie k a w ą  I mieszczano w  Schronisku fundacyi f s  Lubomir-  ._x V#wics, ślusarz w e  Lwowie. 7) Wojciech Kosiba.Iżandarm zwrócił księciu p aszD ort. a ten troche e n ie  Iwiadomość n e.ennpi a   ł-„ I _____  . . , . ’ n ° o m ir

w e 'r f v ^ X  PT dZeDi“ 0ŚWiadC*y,i S ł  “  k-  H u T ^ z ^ w  ź Zwersyą, głosowali wczoraj za mą pp. R mańcznk.1 - aoikwi.
Skałkowski i Zagórski.

Do wniosku Abrabamowicza przystąpili tylko p 
Chrzanowski i Włodzimierz Kozłowski, którzy zgło 
sili wniosek mniejszości. Komisya budżetowa przy 
jęła wszystkie wnioski p. Sf. Badeniego z tą 
zmianą, — Łi "  1 ' r”  
obrady 
w formie 
otrzymać

Jntro 
dzenie.

z a d e c y d o w a n ą .  Prócz posłów, k tó r z y 'ju r  na I ś^uTa^ ‘l  « T ? h ^ ’ I w n v T  ^  pa8zpart- a ten ‘rochę gnie wiadomość o cennej a nieznanej pamiątce po K o s k i e g o ,  gdzie przez p i ę ć d ń i p o d o b B e r w a c y a n o -
................. ..............  — J -  • * |Ś,U9arZ w : p: k0f ’ kr  S,ę wiei ć d0L P^wszego lumwe. Pamiątką t ,  jest duży medal z wizerunkiem zostawać winni. Zwracamy i e d n a k u S  Pże

I A ? ^ , ady^.a£^rl a :̂ I:ÓŻk_arz_fawiózlI hx18Zpi Aaki?h g ę s t w a  Ferdynanda i Izabelli i ze Schronisko to zupełnie nie J J urządzone na?mie

w Przemyślu LW°Wi6- 16  ̂ R° ^ 8ki A“drzei. ^ l a r z  z gospodarzem hotelu, p. Schwarzem, udał się do bu łańcuchem złotym z ^ a d ^ ^  w szkatule i I Z Z  ^
w Przemyślu. |fe tu , gdzie wypiwszy kieliszek wódki i 3 kufle nil wei bez widncznP^A  ^____  • iO80O8Iiai Dynajmniej na-

l że wskutek tego mieszkańcy

Dotychczaswe Lwowie k8J^żę Sanguszko w'Tarnowie, hr! Ester'I Proszę o numer. Jutro’ zaś prosz ę̂ m“uie"órud.ić*o" go- 1 " p S U S T 23 osób- z tveh T«
S d o T - t L E T J ’  G r r ° W i C k a  fabryka ce8aentu I dżinie wpół do 6  rano, pójdę do kościoła, a po śnia- jedyną wnuczką ostatniego potomka Kolumba w pro  ̂ mieści się w je d n y C p o k n u  ’  ^  16

w w ^dniu RoLhka a 2 Ww ’r  S ’ ^  \ J ■ ? yjad§do Kalisza-. 8tei linii- Pozostawiła ona córeczkę Dolores, którą Władze za rad z iły  zamknięcie wszystkich skle-
Lr i o ki* Roscbka Ado.,f w Nesseldorf (Morawa),! Z temi słowy książę, zabrawszy swoje rzeczy, u l  następnie wzięła na wychowanie Olga z hr Potockich I oów zarówno w domn nnd I 4 m

aro Schlimp w Wiedniu, Ditz w Wokowieach, dał się za p .Małachowskim, który poprowadził go hr. Naryszkinowa. Sam Chłusowicz zamieszkiwał od I stowej, jak pod L. 6 przy"’ tejże nhcy DaUza
—     P̂ tr° d° „ r k0JU k ° ^ °  Z r- .W l»  .w Słonimskiem, w gub. grodzieńskiej, p o - l a k c y a w  czw L b o k u  domTw7 przru licyM ostow e?

kupiec usiadł obok Andryanka i traktowany przez 
„ty ,“ wdał się z chłopami w poufałą gawędkę. 
Pił herbatę ze spodka, przygryzając cukier i po 
dziesiątej szklance lśnił się od potu. Nie różnił 
się w niczem od reszty biesiadników, chyba tu­
szą okazalszą i pugilaresem, który rozpierał swą 
objętością kieszeń załojonego tułnba. Rozprawiał 
szeroko i długo o handlach i raz wraz na Anto­
niego zerkał. Wreszcie wstał i wywołał doktora 
do gabinetu.

— Ja  po twego technika przyjechał — rzekł.
Gostyński się skrzywił.
— Potrzebny on i mnie. Zresztą proces n ie­

skończony. Złożyłem za niego kancyę, poręczyła 
gmina. Na każde wezwanie ma się stawić 
w Tobolska. Nie wiem, czy wydoła służbie. Może 
potem.

— Kazimierz Michałowicz — ty chytry! — 
Chcesz jego sobie zatrzymać. Ja  tobie kaucyę 
zwrócę, ja  tobie ustąpię po rublu od wołu na go­
rzelni, tylko mi go ustąp.

— Ileż mu dasz?
— Dam sto rubli na miesiąc i utrzymanie.
— Mało, Bazyli Teodorowicz. Mniej stn pięć­

dziesięciu to go wam nie oddam. Poczekaj, za­
wołam go tutaj.

Wyszedł i zastał Antoniego, z panną Maryą roz­
mawiających zcicha.

— Słuch aj no —  rzekł — Szyszkin ciebie po­
trzebuje. Trzymaj się twardo mojej ceny, bo ro­
boty będziesz miał mnóstwo i oprócz ciebie, nikt 
tam rady nie da.

— Może i ja  nie wydołam?
— Musisz! To karyera. Zapłaciłeś dość za nau­

kę, teraz czas stanąć na nogi.
— Byle go, ojcze, Sm din i Berezin nie intry­

gowali! — wtrąciła panna Marya. — To nie 
Sznmski, który umiał łotrom dogodzić!

— At, gadanie! Niech się starego trzyma.
Wprowadził Antoniego do gabinetu. Po godzin­

nej rozmowie chłopak otrzymał posadę świetną i 
wyszedł zupełnie oszołomiony tą niesłychaną, nie­
znaną w życiu pomyślnością. Śmiejąc się, pokazał 
pannie Maryi kontrakt i miesięczny zadatek.

"  : r Cr S , «  J l f k ’ l S ?  , " d“  “ V ?  sPoczy-1międz, krewoymi i „ „ ' j i  Po.toj. P.,d o k l e j  i O . M M j j *  ^ “ 2 -
  Ot mnżR i w«id» 7  v  a , . I , *. ^®n,e^ 8z jednak pokój ten posiadał jeszcze |  pozostawał w domu ówczesnego marszałka szlachty | aowicie zamkniecie wszystkich studzien i dnainr

wziął r a  siebie i częściami n o tra c f^ m n i* /2 1 °  1 1 2 °  'l zażądał kluczy do zamknięcia I Brońskiego. Osoby wzmiankowane oraz starsi ludzie I czanie biednej ludności wody przegotowanej
potrzeba! Co m i is S T i  T u ^ e ś ć  'd L u  zwSce K o d z in r r ą ' T T  " Z* tT  T ° ł° W Prużań8kiem 1 Słonimskiem może jakie wiadomości Smutny wypadek z a s z e d ł^ iś  rano mzy ulicy
Mój B .że l żebyż jeszcze ten Szumski mnie przŁ|dowiedział siiTże* k s i J T  S e s z ! ^ ! ^ ^  I m ł o d a  izrae-
stał prześladować. T Z T i  8,ę’ f 6 k8‘̂  mie8zkaJiłcy P°d Nrem 15, odpowiedniejsza, aby ją światu pokazać. Nie ulega litka, mogąca mieć 1 5 -1 6  lat, upadła na ulicv

— Krew do latach cłosu nie straci Wvnnl a l wl l  li k zupe nym nef  1 a na korytarz i zaalarmo-1 wątpliwości, że podobnej pamiątki na żadnej z wy I wśród objawów cholerycznych. Zaniepokojeni lu-
głosu me s trać . W yw oła|w ał służbę hotelową, której oznajmił, że jest napa staw Kolumbowych nikt dotąd nie przedstawił. dzie c t fdi  s ę  od niej;  ostateczni! wEzakżS loro

dnięty i żąda sprowadzenia policyi. Rządca hotelu -  Przybyli do K rakow a: G r a n d  H o t e l :  Emilia wadź—  "  wszakże spro-mordercę. Na słońce to wyjdzie.
— Pr?c7  ffl Tnicaiaaa u u  „ . , I 7*'?’ '  ^ ----- r - - - — ----   uuit.u. — ri t juyi !  uu iMaKowa: u r a n d  H o t e l :  Emitial wadzono wóz „Czerwonego Krzvźa“ i nicB7 A7 «
iło 5 * ,  t6ż Z  *kacye ia ^ S c b “ r Chn LP0ŚPir i  po8łał.P° kom,8arza Lgo cyrkułu, kapi-Liszkowska, oby w. z Poznania; Aleksander Wielo- diwą dziewczynę odstawiono do SzpUaU B r S

drwią™ nlw tarza A “ŚmlechaJac 8I? ^aZ ascdem skiegozastępującego nieobecnego w tej głowski, oby w. z Paryża; Stanisław Baldwin Ramułt Miłosierdzia. Była ona zupełnie bezprSytomna
arwiąco powtarza, ^n tm a  m lis ! A m m a mlie! |  chwili policmajstra. Książę czekał przybycia komisa- z Serajewa; Dr Jarosław Turański lekarz z Tarosla- Stan dzisini«7 v • " , ,p r,y l0 .B nV .

oddechu*1 P° ^  * g,§b° k° ™  ga°kU'- ł ^ -  T  *  Z 1 PrZyj^  ^ 1 " ^  F™ -  w y ^ a aby
-  Teraz myślę, że go przemogę, bo co więcej d^yclf dr^w Td!8 nlmerTw sąs^ddeh I tor szpitali *ze ‘lwows -^A s '  ^ k ^ ’ l dyżQrni pełnili służbę nocną, n. p. w szkole

los na mnie może wynaleść? Ulokowano ™ A IL . T  ’ Antonina Szczuka, żona puł na Kazimierzu, w Magistracie i w szkole na Kle-
Rozmawiali stojąc w oknie, zdała od towarzy- nie korytarza z o k l l J  P° kowP,ka z Warszawy; X. Piotr Lewandowski z Uja parzu. Wprawdzie stacya ratunkowa czynną jest
„o  J T -  ou iowarzy |m e korytarza, z oknem na podwórze wychodzącem, nowic; Markus Raps, kupiec z Wiednia; Gustaw Her- noc całą; za wielka wszakże odległość dzieli7r07limiOniO n n p s n W a o i n n n ł n n  I m n n  b l i n l o o  „  W T i  _ J  _  * I  .  . .  .  ,  . .  .  _  OSff .  ; ? 8t0łQ jUŻ Die herb#tę- aH po<=z-  książę dał do zrozumienia^ ® ^  " S T  ■ Ż ^

. .c i .  r a , 1 s r a  W,*dj,law

Ł' 6 berbaf§ i alelpoczem książę dał do zrozumienia zarządzającemu | man, kupiec z Wiednia, 
trzy. Wre-1hotelem i komisarzow'

 ....-  Pojedziemy już duszo moja -  zachrapał. rym jednocześnie p. Małachowski usłyszał kr’zyki: H o t e l  D r e z d e ń s k i :  Walerya Nawrocka aktor D o s ^ d o  uizerowej w T a E S  °SW168ZCZenie:

-  Niechaj Smclina tr.ym a fak : -  pi^Ić . lo i j l J tó l l l iS J o ,  R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o t e . k l e g o  p A r t j t  " J', , “ ono dzicci' z P '>d-

c o w T u k :  -  p c k Ą j l  “ 4 r" ^ r iS l» " V  Roaenthal'if ‘i  j s L  We b- : « • *  <“ » -  . P. ,  to™ „ 7 (lu ie 0><iill4y.

Szyszkin nic więcej nie rzekł.

(Ciąg daUzy nastąpi).

Tymczasem przybyła polieya z tym samym komi- 
I sarzem Zasodemskim i drugi oddział straży ogniowej

słową, seminaryum męskie, szkołę realną, gimna-
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CZAS z Czwartku 22 Września 1892.

PP- Sarego i Ponikły, zarządził ścisłą desinfekcyę, 
wskazawszy szczegóły postępowania. Studentom 
zabroniono bezwarunkowo używać wody studzien­
nej, natomiast polecono przygotować beczki nowe 
z twardego drzew a, które dwa razy dziennie bę 
dą wypełnione wodą przegotowaną i oziębioną 
z dodatkiem odpowiedniej ilości kwasu solnego. 
Woda ta będzie za pomocą kurka upuszczaną do 
szklanek. Zarządzenie to ma wejść w życie zaraz.

P. delegat wypytywał się o stan zdrowia uczniów 
i wezwał dyrektorów zakładów, aby w każdym 
przypadku absencyi którego ucznia, natychmiast 
jak najstaranniej badali, czy przyczyną absency' 
nie są jakie podejrzane przypady chorobowe 
W szkole ćwiczeń i w bursie oznajmiono p. dele 
gatowi, iż zachorował wczoraj w każdym z tych 
zakładów jeden nczeń pośród przypadów żołądko­
wych. Sprawdzono jednak, że uczniowie ci dziś 
do szkoły przybyli i są zdrowi. W bursie bada 
p. delegat nietylko izby mieszkalne, ale także 
kuchnię i sposób przyrządzania żywności dla u- 
czniów. Przy tej sposobności przekonał się, że 
biedniejsi uczniowie spożywają na obiad tylko 
stałe pokarmy, jak  ziemniaki, kluski i t. p., a nie 
spożywają ciepłej zupy. Zarządzono tedy, aby 
wszystkim tym uczniom mogła być dostarczaną 
codziennie gorąca zupa, n. p. kminkowa.

Do Starostwa nie nadeszła żadna wiadomość 
o podejrzanym wypadku w powiecie. Dwie chore 
z domu Barbera na Zwierzyńcu zostały do szpita­
lika izolacyjnego przeniesione, a mieszkanie, sprzę­
ty, bielizna poddane gruntownej desinfekcyi. Je­
dna z chorych ma się obecnie wcale dobrze, a 
druga nieco lepiej.

W myśl rozporządzenia Ministerstwa spraw we 
wnętrznych i Ministerstwa handlu z dnia 2 b. m. 
zakazano, z powodu pojawienia się cholery: â  
wywożenia z miasta Krakowa mięsa rzeźnego, 
kiełbas wszelkiego rodzaju, mleka, sera i masła, 
jarzyn i owoców; b) zbierania szmat w obręb e 
miasta Krakowa, tudzież sprzedaży obncśnej po 
dom ach: mleka, masłs, owoców i jarzyn, jak  nie­
mniej i sprzedaży mleka po sieniach. Niestosujący 
się do powyższego rozporządzenia karani będą 
grzywną od 1 złr. do 100 złr., lub karą aresztu 
od 6 godzin do 14.

W dniu dzisiejszym rozesłaną została wydana 
przez komisyę sanitarną instrukcya o postępowa 
niu podczas cholery, do wszystkich domów w mie­
ście. Osobom zaś zgłaszającym się, wydawaną bę­
dzie bezpłatnie w sekretaryacie prezydyalnym Ma­
gistratu.

Na Podgórzu przy ulicy Wolskiej zachorowała 
wczoraj na boleści wewnętrzne i wymioty 16-le- 
tnia Zofia Cbachlowska. Odwieziono ją  do szpitala 
cholerycznego; lekarze są zdania, że nie jest ona 
dotknięta cholerą Dziś ma się lepiej.

Gimnazyum w Podgórzu nie zostało zam knięte; 
zwiedził je  wczoraj p. Namiestnik. Łazienki na 
Wiśle zostały zamknięte i pod grzywną 5 złr. nie 
Wolno się nikomu kąpać.

Dodajemy także, iż p. W., urzędnik krakowskie 
go zakładu gazowego, o którym wczoraj była 
wzmianka, zapewnił nas dziś osobiście, iż z Riib- 
nerem widział się dopiero po zapadnięciu na cho­
lerę Parafińskiego. Zresztą p. W. w urzędowaniu 
swojem nie styka się wcale z robotnikami.

Starostwo wielickie wydało rozporządzenie, że 
nie wolno w Podgórzu na targach sprzedawać 
mleka, m asła, owoców, jakoteż nie wolno tych 
artykułów przynosić do domów; dalej że nie wol­
no zbierać szmat i wywozić z powiatu mięsa, kieł­
bas, wszystkich gatunków mleka, sera, masła, ja ­
rzyn i owoców. Starostwo wadowickie postanowiło 
nie przepuszczać żadnych szmat z Krakowa na tar 
gi do Kalwaryi.

Dowiadujemy się , że wczoraj niejaki Better 
chciał wysłać z Kazimierza do Wadowic kilkana­
ście worków cuchnących szmat starych, przy w y­
ładowaniu których robotnik kolejowy zasłabł je ­
dynie wskutek odoru. Kontrola sanitarna na dworcu 
kolei Północnej po!ec:ła wszystkie worki spalić, 
co też uskuteczniono. Z polecenia kontroli sani­
tarnej na dworcu, zniszczono także kilka pak zgni­
łych owoców. — Desinfekcya na dworcu odbywa 
się bardzo ściśle. Ponieważ desinfektor okazał się 
niedostatecznym, przeto kontrola sanitarna zażą­
dała większego desinfektora. Praca kont roli sani­
tarnej na dworcu jest tak znaczna, iż niezbędnem 
byłoby dodanie tam jeszcze jednego lub dwóch 
lekarzy.

Zwracamy wreszcie uwagę władz miejskich, że 
tak bardzo pożądana należyta desinfekcya ryn­
sztoków nie powinna się ograniczyć tylko do 
rynku i głównych ulic miasta. Desinfekcya ta bę­
dzie miała racyę bytu, jeżeli się jej podda całe 
m iasto, a przedewszystkiem przecznice i małe 
uliczki, które co do czystości znajdują się niewąt­
pliwie w gorszym stanie, niż rynek i główne ulice 
miasta. Z tego wynika, że wobec grożącej epide­
mii, powinny władze miejskie zwracać sptcyalną 
uwagę na te małe uliczki, w których choroba łatwiej 
się może zagnieździć, a które dotąd bardzo po­
bieżnie lub wcale nie desinfekcyonowaco.

O godz. 37a zasięgaliśmy informacyj w szpitalu 
cholerycznym Braci Miłosierdzia. Odstawione tam 
dziś zostały 4 osoby z objawami cholerycznemi: 
1) Bartłomiej Dzierlinka, służący Lólflerowej (Mo­
stowa 6), przywieziony dziś około g. 7 rano, okazuje 
bardzo ciężkie objawy cholery azyatyckiej; 2) Zo­

fia Rumaniek (ul. Jasna 4), przywieziona o godz 
8 ł/a rano, ma symptomy choleryczne; 3) Stefania 
Lofflerówna (Mostowa 6), córka zmarłej Lófflero 
wej, przywieziona około godz. 10 rano z objawa­
mi cholery azyatyckiej; o godz. 3 po południu 
stan jej był nieco lepszy; 4) Łaja Schifferówna 
(ul. Józefa 19), krawcowa, lat 17, przywieziona 
około godz. 11 omdlała do szpitala; dotychczas 
nie odzyskała przytomności, pomimo kilku injek 
cyj eteru.

W jednym z poprzednich Nrów naszego pisma 
wspomniano, iż są przypuszczenia, że Zadęcka 
mogła się zakazić w Rabce, dokąd przybyli gó 
rale powracający z robót polnych w Królestwie 
Wskutek tego przesyła nam p. Eugeniusz Bane 
szek, starosta z Myślenic, pismo, w którem „zazna 
cza wyraźnie, iż stan zdrowotny w Rabce i oko­
licy jest po dziś dzień jak najlepszy, a również 
i to, iż w bieżącym roku nikomu z Rabki, ani 
najbliższej okolicy tamtejszej, nie wydano paBzpor 
tów do udania się na roboty do Królestwa Pol 
skiego."

Równocześnie lekarz zakładowy Dr Głuchowski 
bawiący w Rabce od d. 28 maja b. r., w przesła­
nym nam liście zapewnia, iż do dnia 20 b. m 
nie stwierdził w Rabce żaduego wypadfeu podej 
rżanego. Donosi on, iż Zadęcka przybyła, do Rab 
ki d. 2 sierpnia i zamieszkała u włościanki Ka 
płonki (o 1 kilometr od zakładu), wyjechała zaś 
z Rabki dnia 31 sierpnia. Następnie pisze nam 
Dr Głuchowski: „Jakkolwiek Zadęcka nie leczyła 
się u mnie, to jednak wiem, że prowadziła kura 
cyę pigułkami Morrisona, wiem to od jej bliskich 
znajcmych, jak również i to, że na dzień przed 
śmiercią zażyła znaczną ilość tychże pigułek, po 
czem zjadła sporo śliwek świeżych. Wiem także 
i za to ręczę, że ani przed wyjazdem Zadęckiej, 
ani dotąd nie stwierdziłem w Rabce żadnego przy 
padku podejrzanego na cholerę azyatycką. Owszem 
u wszystkich bawiących tutaj stan zdrowotny jest 
bardzo dobry, z.aden z górali rabczańskich nie 
chodził na roboty do Królestwa."

Od p. Antoniego Czernego otrzymujemy pismo, 
w którem poruszono sprawę ważną i na czasie 
będącą: „W racający wczoraj z Zakopanego po­
dróżni, otrzymali w Chabówce bilety jazdy do Kra­
kowa przez główną stacyę Podgórze-Płaszów, gdyż 
przez stacyę Podgórze - Bonarkę nie wjeżdża się 
do Krakowa. W drodze od konduktorów dowia­
duje się publiczność (a dodaję, że pociąg był bar­
dzo zapełniony), że na stacyi Podgórze - Płaszów 
przeszło trzy godziny trzeba będzie czekać na po­
ciąg z Wieliczki, który podróżnych do Krakowa 
zabierze. Niepokój zapanował wielki między po 
dróżnymi, a głównie między jadącymi ku Warsza­
wie; z porady urzędników kolejowych, największa 
część jadących wysiadła na przystanku Podgórze 
i fiakrami i brudnemi wózkami żydowskiemi do 
Krakowa się dostała.

Dyrekcya kolei z powodu cholery zamknęła 
wjazd do Krakowa przez Bonarkę, nie otworzyła 
jednak jednocześnie przez główną stacyę Podgó 
rze-Płaszów wjazdu pociągu do Krakowa, wskutek 
czego podróżni zmuszeni byli przejeżdżać przez 
całe miasto Podgórze, gdzie właśnie wypadki cho- 
’ery miały się okazać. Nadto narażeni byli po­
dróżni na nadzwyczajne wydatki.

Wprawdzie słyszałem od urzędników kolejo­
wych, że na przystanku w Podgórzu na przy­
szłość wysiadać nie będzie można, to jednak nie 
zmienia zaszłego wczoraj faktu. Nie ulega wątpli­
wości, że wczoraj pozostawało do wyboru albo 
czekać przez 3 godziny na stacyi Podgórze-Pła 
szów, albo narazić się na przejazd przez miasto 

ódgórze."

Dziś rano doszła tu wiadomość o wybuchu cho­
lery azyatyckiej we wsi Wołowcu w gorlickiem. 
lia ły  umrzeć cztery osoby. Zaraza przywleczona 
jodobno z Hamburga. Dowiadujemy się, iż udał 

się tam Dr Krokiewicz. Telegrafowaliśmy do sta­
rostwa w Gorlicach z prośbą o dokładniejsze in- 
formacye, lecz do chwili zamknięcia dziennika nie 
otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi.

Z Przemyśla telegrafują do Dziennika Polskie­
go: Wśród objawów, zdradzających cholerę azya­
tycką, zmarł w tutejszym szpitalu żyd, przybyły 
wczoraj z Niska.

Czytamy w Kuryerze Warszawskim : „Z powo­
du pojawienia się cholery azyatyckiej w Krako­
wie, zarządzone zostały na stacyi Granica oglę­
dziny lekarskie pasażerów. Kwestya desinfekeyo- 
wania wszystkich rzeczy nie jest do tej pory zde­
cydowaną. Wczoraj pociągiem pośpiesznym przy­
był z Krakowa izraelita, którego stan zdrowia bu- 

ził pewne podejrzenie. Okazało się, że jest to 
Jerek Rosenstrauch, stały mieszkaniec Warszawy 

z pod Nru 23 przy ulicy Grzybowskiej. Felczer 
lolejowy udzielił mu doraźnej pomocy i pasażera 
umieszczono w oddzielnym przedziale klasy. Pod 
opieką zmieniających się co kilka stacyj felcze­
rów (ostatni z Grodziska) Rosenstrauch przybył 
do Warszawy. Pomimo że symptomy niedyspozy- 
cyi ustąpiły i pasażer oznajmił, iż cierpi na wą­
trobę, odesłano go dla ob8erwacyi do szpitala 
dzieciątka Jezus. Wagon, w którym Rosenstrauch
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odbywał poduóż, z polecenia naczelnika stacyi, 
p. Chodorowicza, poddano ścisłej desinfekcyi.

T e l e g r a m y .
W i e d e ń  21 września. Na posiedzeniu wiel 

kiej wiedeńskiej komisyi sanitarnej oświadczy 
dyrektor targu Zecha, że niedopuszczenie żadnych 
przesyłek mięsa z Galicyi wywołałoby w Wiedniu 
podrożenie mięsa. Zresztą dwie tylko miejscowości 
Galicyi dotknięte są epidemią. Należałoby natomiast 
rozważyć kwestyę przeprowadzania transportów 
mięsa przez wolne od epidemii okolice. Radca 
miejski Herold zwrócił uwagę burmistrza na wa­
żność dobrego odżywiania się ludności i wyrazi: 
życzenie, aby burmistrz we właściwem miejscu 
poruszył sprawę wydania zakazu wywozu bydła 
do Niemiec i Szwajcaryi.

Berlin 21 września. W ciągu popołudnia 
przywieziono wczoraj do szpitala na Moabitach 8 
osób wśród bardzo podejrzanych symptomatów 
cholerycznych. Z pomiędzy przywiezionych już 
umarło jedno dziecko.

Pary* 21 września. Wczoraj zachorowało na 
cholerę 38 osób, umarło 17.

W Hawrze zachorowało osób 6, umarło 8.

Telegramy własne „Czasu“.
L w ó w  21 września. (Ze Sejmu). Początek po­

siedzenia o godzinie 11 min. 15. Urlopy otrzymali 
pp.: Alfons Czajkowski na 10 dni, Mizia do koń­
ca sesy i, Strzygowski na 4 tygodnie, Mikołaj 
Wolański na 14 dni.

P. B o b c z y ń s k i  złożył wniosek, aby Sejm 
polecił Wydziałowi krajowemu, by na następnej 
sesyi przedłożył nową ustawę drogową, w k tó ­
rej by usunięto prestacye w naturze i zamieniono 
na dodatki do podatków. Dodatek ten nie może 
wynosić w gminach wiejskich i na obszarach 
dworskich więcej jak  15 proc. od 1 złr. podat­
ków bezpośrednich.

Członek Wydziału krajowego Dr H o s z a r d po­
stawił imieniem Wydziału krajowego naglący wnio­
sek przyznania Wydziałowi krajowemu kredytu 
w kwocie 50.000 złr. na udzielanie bezzwrotnych 
zasiłków ubogim gminom na urządzenie szpitali 
cholerycznych. Wniosek zawiera również wezwa­
nie do rządu , aby na ten sam cel przyznał zasi­
łek z funduszów państwowych. Wniosek ten prze­
kazano komisyi budżetowej z poleceniem zdania 
sprawy na następnem posiedzeniu.

Członek Wydziału krajowego Edward J  ę d r z e 
j o w i c z odpowiedział na interpelacyę, iż Wydział 
krajowy nie uważał za potrzebne wnosić zmiany 
ustawy drogowej.

Z porządku dziennego przekazano przedłożenia 
Wydziału krajowego w pierwszem czytaniu odpo­
wiednim komi8yom.

W myśl sprawozdania Wydziału krajowego (ref. 
Edward Jędrzejowicz) udzielono na lat pięć: 1) 
R idzie powiatowej w Drohobyczu koncesyi do po­
bierania opłat mytniczych na drodze powiatowej 
z Drohobycza przez Stebnik do Truskawca; 2) 
Wydziałowi powiatowemu w Brodach koncesyi do 
joborn opłat mytniczych na rzecz utrzymania pu­
blicznego dojazdu kolejowego Jasionów-Zabłotce; 
3) obszarowi dworskiemu w Hecznarowicach i 
w Nowej Wsi pow. bialskiego koncesyi do pobie­
rania opłat mytniczych od przewozów na rzece 
Sole w Hecznarowicach i w Nowej Wsi pod S ta­
rem miastem, tudzież gminie w Kaniowie starym 
pow. bialskiego od mostu, względnie od przewozu 
na rzece Wiśle w Kaniowie starym.

Z kolei motywował p. W e i g e l  wniosek o po­
większenie liczby posłów z miast Lwowa i Kra­
sowa. Wnioskodawca żąda, aby Sejm w tej sesyi 
wniosek jego załatwił.

Wniosek odesłano do komisyi prawniczej z po 
eceniem przedłożenia sprawozdania na tej sesyi.

Na wniosek komisyi budżetowej (ref. W. K o­
z ł o w s k i )  zezwolono, aby posady maszynistów 
w Kulparkowie i w szpitalu św. Łazarza w K ra­
lowie uznane zostały za stałe.

Do komisyi drogowej wybrani zostali: Borkow­
ski, Czaykowski, Alfons, Gniewosz, Gnoiński Win­
centy, Gross, Jaw orski, Jędrzejowicz Franciszek, 
ioziebrodzki Władysław, Męciński, Romer Gu­

staw, Sala, Siczyński, Struszkiewicz i Torosiewicz 
Emil.

Do komisyi przemysłowej wybrani: Brykczyń- 
ski, Czaykowski Władysław, Chrzanowski, Czar­
toryski, Goldman, Gołej ewski, Michalski, Okuniew­
ski, Rutowski, Szczepanowski, Weigel i Źardecki.

Imieniem komisyi budżetowej przedkłada S k a ł- 
k o w s k i  preliminarz galicyjskiego funduszu pro- 
finacyjnego na r. 1893. Dochody funduszu pro- 

pinacyjnego ogólnego preliminowano na 4,611.494 
złr., wydatki na 4 403.283 złr. Nadwyżka docho­
dów wynosi 208 211 złr. Dochody funduszu pro- 
pinacyjnego zasobowego preliminowano na złr. 
21.892. Dochody funduszu rezerwowego na złr. 
234.631, wydatki na 99 512 złr. Nadwyżka docho­
dów wynosi 135.119 złr.

M e r u n o w i c z  postawił rezolucyę, wzywającą 
dyrekcyę funduszu propinacyjnego, aby przy wy­
dzierżawieniu uprawnień szynkarskich i przy za­
chowaniu interesu funduszu, starała się zmienić 
szynki na gospody schludne i przyzwoite.

Wniosek komisyi i rezolucyę Merunowicza przy 
jęto.

Włodzimierz K o z ł o w s k i  postawił wniosek 
wzywający rząd , aby obecne zarządzenia policyj- 
no-weterynarskie, ustanowione dla ochrony przeć 
zawleczeniem zarazy bydlęcej z Rumunii i Rosyi 
bezwarunkowo w mocy obowiązującej utrzymał.

Posiedzenie zamknięto o godz. 1. Następne od 
będzie się jutro o godz. 11. Na porządku dzień 
nym jest między innemi: budżet szkolny krajowy 
i budżet szkół rolniczych.

Lwów 21 września. Komisya budżetowa u 
chwaliła dziś przedstawić Sejmowi następujący 
zmodyfikowany wniosek: Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, aby przy preliminarzu r. 1894 przed 
łożył należycie uzasadniony wniosek co do spo 
sobu, w jaki opodatkowani w Krakowskiem mają 
w przyszłości przyczyniać się do wydatków fan 
duszu krajowego, a to na tej zasadzie, by opo 
datkowani ci w ogólnej sumie dodatków do po 
datków po konwersyi nie zapłacili więcej, niżby 
byli zapłacili, gdyby obligi indemnizacyjne we 
dług planu losowania umorzone zostały.

W komisyi odstąpili dziś od wniosku mniejszo­
ści Abrahamowicza posłowie: Chrzanowski i Wło­
dzimierz Kozłowski, a natomiast Chrzanowski 
wniósł zapowiedziany przez siebie wniosek mniej 
szóści, aby kwestyę konwersyi odroczono do se 
syi styczniowej. Do wniosku tego przyłączyli się 
Kozłowski i Zagórski. Poseł Skałkowski przyłą­
czył się do większości komisyi.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 21 września. Cesarz wyjechał do 
Godollo wczoraj o godzinie 9 wieczorem.

Praga 21 wrzsśn:a. Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu przy obradach nad projektem usta­
wy w sprawie nadzoru nad gospodarką w lasach 
gminnych, mówcy młodoczescy ponownie za­
przeczyli kompetencyi ministra rolnictwa w tej 
sprawie.

Namiestnik odparł te wywody w sposób bardzo 
energiczny. Mianowanie ministra jest prerogatywą 
Korony, a istnienie ministerstwa rolnictwa jest 
uzasadnione w konstytucyi. Rząd nadto składał 
zawsze dowody, że sprawy należące do kultury 
krajowej, uważał za należące do Sejmów.

Projekt ustawy uchwalono.
Praga 21 września. Wczoraj odbyło się po­

siedzenie delegatów trzech klubów sejmowych 
czeskich w sprawie adresowej. N arodni L isty  
zdając sprawę z posiedzenia donoszą, że w dys- 
kusyi ks. W indischgiatz i ks. Karol Schwarzen- 
berg stanęli na stanowisku punktacyj wiedeń 
skieb, oświadczając zasadniczo, że prawnopań- 
stwowa akcya bez współdziałania Niemców, jest 
niemożliwą. Na to Juliusz Gregr stwierdził, że 
stanowisko to nie da się pogodzić ze stanowi­
skiem Młodoczechów.

Praga 21 września. P olitik donosi: Deputo­
wani Lang i Brolik otrzymali zawezwanie na 
świadków w procesie o zdradę stanu deputowa­
nego Podlipnego.

Berno 21 * r/eśn ia . Sejm został zamknięty 
okrzykami Slava !  i R och! na cześć Cesarza.

Na 08tatniem posiedzeniu Huebner w niósł: Sejm 
zechce uchwalić, aby rząd w interesie krajowej 
uprawy wina nie czynił żadnych dalszych ustępstw 
dla ułatwienia dowozu win włoskich.

Wniosek wydania państwowej ustawy sanitar­
nej uchwalono.

Reprezentant rządu odpowiadał na szereg in- 
terpelacyj, pomiędzy innemi na interpelacyę We 
>era w sprawie ochrony bezpieczeństwa osobiste­

go i własności nieruchomej Niemców w Morawii. 
Reprezentant rządu oświadczył, że zarzut, podnie­

siony przeciwko władzy w Prościejowie (Prossnitz), 
jakoby odmawiała Niemcom obrony i jakoby 
Niemcy byli poszkodowani przy układaniu list 

wyborczych, jest nieuzasadniony, i w ykazał, że 
zaiówno władze w Prościejowie, jak  i Wyszkowie 
(Wischan), użyły wszystkich środków prawnych 
)rzeciwko tamtejszej agitacyi. Wszystkie napady 
ia Niemców w poszczególnych miejscowościach 
dorawii oddane zostały na przepisaną ustawami 
drogę karną. Rząd stosownie do swego obowiązku 
lędzie osłaniał prawem obie narodowości kraju. 

Baron Hopfen złożył mandat sejmowy. 
Bregencya 21 września. Sejm został odro­

czony.
Głódóllo 21 września. Cesarzowa przybyła 

tu dziś rano.
Berlin 21 września. Cesarz wyjeżdża dzisiaj 

do Romintenbaide w Prusach wschodnich.
Berlin 21 września. Komisya przygotowaw­

cza, wyznaczona dla sprawy wyboru naczelnego 
mrmistrza, uchwaliła zaprojektować kandydaturę 
mrmistrza berlińskiego Zellego.

Pary* 21 września. Pod Valmy na pobojowi­
sku z roku 1792, odbyło się wczoraj uroczyste 
odsłonięcie pomnika jenerała Kellermana w obe­
cności ministra Bourgeois i niezliczonego tłumu 
udności.

Pary* 21 września. Książę W iktor Napoleon 
wystosował do bonapartystowskich „komitetów 
debiscytowych" manifest, w którym oświadcza, 

że tylko Napoleonidzi m ają prawa nabyte do uro­
czystości 22 września; czynili oni bowiem zawsze 
władzę swą zawisłą od zgody ludu. Książę wzy­

wa w końcu komitety, aby dzień jutrzejszy ob­
chodziły uroczyście.

Lizbona 21 września. Tegoroczny deficyt 
ogólny wynosi 7000 contoreisów.

Bzym 21 września. Rocznica zajęcia Rzymu 
w mieście i na prowincyi obchodzona była wczo­
raj uroczyście. Książę Neapolu asystował w P i­
zie uroczystości odsłonięcia konnego pomnika W ik­
tora Emanuela, która się odbyła wobec reprezen­
tantów władz i niezmiernego tłumu ludności, wy­
dającego okrzyki na cześć księcia i dynastyi. Król 
w odpowiedzi na odnośną depeszę burmistrza Rzy­
mu wysłał następujący telegram: „Przepełniony 
jeszcze patryotyczną radością z powodu uroczy­
stości genuenskieh, otrzymuję hołd Rzymu, przy­
pominający jego oswobodzenie. W uroczystościach 
genueńskich zarówno naród, jak  i ja, widzieliśmy 
nietylko hołd dla włoskiego geniuszu, lecz także 
sankcyą dla nierozwiązałnej jedności Włoch, oraz 
rękojmię pokoju, wzmacniającego się przez wy­
mianę lojalnych usposobień. Włochy przez ten 
wypadek ożywiają się nowem poczuciem swojej 
wartości i czują się coraz to bardziej podniecone 
do poważnej działalności, która doprowadzić musi 
do ekonomicznego dobrobytu."

Petersburg 21 września. Projektu zaprowa­
dzenia podatku dochodowego, ostatecznie zanie­
chano. Sądzą, że minister Witte za pomocą ure­
gulowania podatków już istniejących, zdoła uzy­
skać równowagę w budżecie na rok 1893.

N A D E S T . A N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Przez c a ł y  r o k  otwarty

koncesyonowany zakład wodoleczniczy
„ U K a r y ó w  k a “ (poczta Lwów).

Sześć nowych m u r o w a n y c h  budynków. K a ­
p l i c a  (Msze ś. codziennie). U r z ą d z e n i a  w z o ­
r o w e .  K u c h n i a  we własnym zarządzie. Pobyt 
i kuracya zacząwszy od 25 złr. tygodniowo. L e ­
k a r z  przebywający stale w zakładzie. P o ł ą c z e ­
n i e  z s i e c i ą  t e l e f o n i c z n ą  miasta Lwowa. 
O m n i b u s  do Lwowa w godzinach: 8 1/# rano, 
2 ’/a po południu, 7 wieczór; ze Lwowa (plac Ha­
licki) w godzinach: 113'4 przed połud., 4 po poł., 
8 wieczór. — Wszelkich bliższych informacyj co do 
pomieszkać i t. p. udziela zarząd. (1865 10-) 
Em il Bertemilian B r aj er, D r W iktor Legeżyński, 

właściciel zakładu. lekarz kierujący.

P o r ę b s k i  i K im ler
w Krakowie, Rynek 1. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakresie 
handlu drobiazgowego, robót ręcznych 
i materyj kościelnych. Ceny umiarkowane.

(1798 31-100)

W a ż n e  d la  a m a to r ó w  
am bry n u*a!

Jedno z najpoważniejszych pism fachowych, 
mianowicie Allgemeine B rauer u. Hopfen-Zeitung, 
wychodzące w Norymbergii, donosi fakt, że w cza­
sie epidemii cholery w Hamburgu żaden z robo­
tników tamtejszych browarów nie zachorował na 
cholerę. Służy to jako niezbity dowód, że d o b r e  
) i w o  p r z y c z y n i a  s i ę  d o  u t r z y m a n i a  

z d r o w i a  w c z a s i e  e p i d e m i i  c h o l e r y .  
(2122)

Ważne na seson jesienny i zimowy,
zobacz dzisiejsze ogłoszenie: B r a c i a  U l. 
ISCOYit s e l l .

KLUKA T lL ie R A I lC lI l
P taS sń  21 września. 2 godzina 80 min, po poŁ

g papier o pod ..
irebma „

H 4% złota . . .  
g 6*/, pap. nieop. 

Akoye Ban. Aus.-W. 
kredytowe .

Londyn .................
Hapoleony............
Doktly •  •  o e  •  •  •  

Karki. . . . . . . .
’/, Seata węg. pap. 

47, .  .  złota
LosyS i r * : :

Ib. •»

oey

96 70 
86 40 

115 70 
100 40 
995 — 
311 25 
119 60 

9 BO */, 
6 67 

58 72% 
100 47 
112 75 
144 — 
46 40

Anglobanld . . . .
D niony.................
Bankrereiny. . . .  
Akoye Linderbank. 

a kol. Ker. Lud. 
.  .  lwowske-
a a etami a w.
,  ,  połudn.

Elbethaie...............
Kordbahcy . . . .  
Staatebah&y . . . .
A ip ta y ..................
Akoye tyteaiewo 
Kuble .................

«ii. «>.
163 75 
242 75 
116 25
224 90 
215 25

244 —
99 75

225 50 
2810

294 — 
66 40 

182 87 
120 62

Uzpojobianii giełdy: słabe.

■ • v i t a  21 września
Banknoty an itr.. . 170 25 
Krótk* Wiedeń . . 170 < 5
Jsnknotj roi. . .  206 15

7. Listy zast. pola. 65 75

47, Listy llkw. poL I 62 83 
Ake. kol Kar. Lud. | 91 60 

a austr. kred. . 1166 87 
Ultimo Buble . . . 206 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

M ichał Chyliński.

Isirs plciśęśsy \ jatpisrśw psfeiieziyoh.
J!8.s»*t*w 21 września.

Bubie rosyjskie papierowe 56 100
Karki aismieskto.........................   * .
80- te (rankówka wa&na. . . . . .
Bubel arabray ebrpezkowy . , . .

Obligi.
5* 100 £, wart im. opróez kuponu biei. 
Wspólna państwowa renta papierowa. 
Galicyjskie obligaoye indsmnizaoyjne . 
J% Rai. Oblig propinaeyjne 96-Ietaie 
^ g a lic y js k a  połyezka krajowa . ,

6% obli*, komun. gi-. Banku krajowego 
*7. listy likw. Kr. FoL &a 1001. Im. W. 

opróez kup. bied. w ruMaeb 1 kop.
L itty  sewUswos i d-bs&n*.

** 100 8. am. wart oprdes kuponu biriL 
m gaL Basku hrąjoweg®•a :r  «V# b *

|  V, ,  Baeku aSpet we Łw. prom.

kr. s. we Li?, sfeuki.
41 let. 
m lot.

119 50 
58 40 
9 45 
1 35

96 40 
104 50
93 90 

103 —
97 40 

100 60

97 75

98 10 
96 50 
94 f>D 
94 -
99 20 

107 40 
100 80
98 10 

100 50

121 51 
58 90 
9 65 
1 45

97 30 
105 50
94 80 

105
98 40| 

101 30

99 26

98 iO 
97 -  
95 30 
95 -  

100 -  

108 2( 
101 50 
28 90 

101 60•7, tm t, sSMb w Krik. N  te*

W t i e l k l e  p a p i e r y  w a r t « ś « l4 » w e .  
■Ukuty zt|raniK M  I Beatty li 

*•}• ¥•* I«jfc*r;ystai*jtza*t!

p fees

47, Renta z ł o t a ....................................
67, „ papier, nieopodatkow. 
87, Lcwyi roku 1864 po 250 m.k.
47. .  » I860 .  500 złr. 
47, « .  1880 ,  100 8

s .  100 ,

115 73 
100 4'j 
140 25 
140 40 
l f l  — 
185 ŁO

115 9C 
100 6 
141 25 
140 8C 
152 -  
186 50

5 7 ,  Stsmóa wyg. papierowa . .
sioiift e s

4 7! V, & L p o i kol. wyg. (za Ostb.j

100 50 
112 60 
117 65

100 70 
112 80 
113 65

OUigaeye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat 
47 ,7 , Galie. poś. kraj. z r. 1888 
*%% „ » „ * r. 1884 
«7, gaL Obilgaoye prcpinaayjne

104 75 

93 90

105 75 

94 70

AJtcye bankowe.
Anglo-austr. Banku .  .  120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski .  200 .  
Oseterr. Ldnderbaak . .  900 „
Aturfcr.-wyg, Bank 500 „ 
UnioEbanS .  . . . .  900 ,  
Verkehrabnk ogólny .  140 ,  
Wiedeński BankyerMa . 100 ,

153 75 
313 50 
357 75 
224 60 
994 -  
243 2 
162 EO 
115 25

154 £5 
314 -  
358 25 
225 20 
999 -  
243 75 
162 7f 
115 75

dkcyt koiei.
Aifóld-Fium* . . .  800 słr. 
Ferdywwda Pdłzee. ,  J0!0 .

200 25 
2810

200 7E 
2820

Gal. Karola Ludwika . 210 zb. 
Koszyoko-Oderberg . 200 ,  
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie L . ■ 200 ,  
Słaati-Eigenb.-GeceU. , 900 ,  
Sddfeaka (Lombardy) . 900 ,  
Wyg. goL Łupkowwta . 900 B 

.  fowS-Ort. , . . 903 ,

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4% 7, ,  „ papier. 601.
87, ,  „ Prem.
<7, Zakł. b ed . w Krak. 36 letn.
47, Gal.Tow. kred. ziem. nieokr.
8 %  i  a  i  a  p
« %  a  a  a  a  5 6 - l e t a .

47 7*  " " * 52 ■
4%7|* &«L feanku krąj! 617, ”

5% ;  :  -br
4 7,7, Bank austr.- węgierski w. a. 

47! W«g. Ranku hSpot. prem! .

Priorytety kolei.
Cos. Ferd.-Półn. 1887 erebr. 47, 
Gal Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

a  a Jarosław 300 „  „
KeecpKOdarb. 1889 900 sh . 67,

215 5) 
183 60 
244 
199 76 
296 25 
98 75 

1199 75 
197 -

117 50
100 25 
112 -
101 10 
96 -

93 60
94 —
99 50
98 50 

107 50 
ICO 85
100 75
99 70 

123 75

99 50 
100 —  
96 60 
95 50

««daj*

216 -  
184 -  
244 59 
2"0 25 
296 76 
97 25 

2C0 26 
197 30

118 50 
101 26 
112 50 
102 10

94 60
95 -  

100 -

99 -  
108 
101 301 
101 75 
100 20 
124 25

100 4 
100 40| 
96 50 
96 50

Lwow.-Czern. opodat 300 złr. 47, 
„ nieopd. . a . 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 67,
Staatseisenbahn . 500 fr. 37,
SUdbahn (Lombardy) 600 ,  ,  

a zlot 200 złr. 57, 
Wfg. gaL Łupków. 900 .  .

Si W 9  * * • 8  j O  fl b
,  Kordoet . . .  800 B n 
,  > złotem SOS ,  a

Losy.
57 , Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . .  100

a Węgierskie . ,  100
a Tureckie . . £■. 400

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 6
Kredytowe
Insbrnku....................... .....
Krakowskie................... .....
Ofner (miasta Budy) . . a 
Czerw. Krzytę austryaek. „

R u d o lfa .............................
gaUbunkta . . . . .  s
S t  G w so is ........................
jtaajławewekie . . . .

100
90
20
40
10
5

1C
90
48
90

Watmty.
Dukaty w aśń  
90 fceakewM

II PS»«S
85 86 —

93 15 94 lf

185 50 186 5i
|148 3 ' 149 36
122 40 122 41
102 70 103 7(
102 7o 103 70
99 93 100 30

120 ' 121

122 50 123 7 r
161 50 162 EO
144 75 145 25
45 90 46 EC

1 8 75 7 —

189 75 190 50
26 — 26 —

23 25 23 75
54 — 55 _

17 40 17 90
11 75 12 _

24 7b 25 60
26 25 27 25

60 50 63 50
30 32 “““

5 68 5 70
9 50 9 62

Imperyały rosyjskie . . . 
Funty szterlingi angielskie . . 
Karłu niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

pi»«e

b w łw  20 września.
Akeye Banku hipot gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot niepr. 
67, » a a prem.
47.7, ,  ,  ,  . . •
47.7, Banku kraj. galio. 51-letn. 
47, Listy zast To w. kred. ziems.
47. a .  a a 41-leto.
47, a a a a 52-tetn.
4 7, a ! 1 a 66-letn.
67, Obligi indem, gal-107, podat. 
67, Obligi kom. Banku kraj. gal.
47.7, O b lig i  p o ś y e z k i  krajowej

11 96 
58 78 

120 -

336 -
100 85 
107 60
98 15
98 50
96 30 
94 70
99 50 
94 _

104 50
101 —

97 60

67.

4J/,
57,

19 września. 

Listy zastawne ser. I . .
a a V  .

likwidacyjne . . 
warszawskie ser. I 

.  .  HI
a r r

12 —  
58 82 

120 50

340 —
101 55 
108 30
98 85
99 20
97 — 
95 40

100 20 
94 70 

105 20 
101 70
98 30

108 86 
102 40 
99 15 

102 30 
102 — 
101 76

litjtz tn ! piisRifABi Kantor wymiany filii c. k. nprz. gal. Banka Hipotecznego



4 CZAS z Czwartku 22 Września 1892.

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego

w  K r a k o w i e
otrzym ała i poleca dzieło świeżo wydane p. t . :

Le Blason heraldique
Manuel nouveau de l'art heral­
dique de la science du blason  
de la polychrom e f'eodal d’apres 

les regies du inoyen age,
avec 1300 g ravures ,

par (2133-1-6)
P. B.  G H E U S 1  (Norbert Loredan) 

Cena lO  złr. w. a.

Akademik ki gimnazyalne w 
Niemczech, udziela od kilku już lat lekcyj p ry­
watnych języków  niem iec., łacińskiego i grec 
k iego, oraz w innych przedmiotach gimnazyal. 
w Krakowie. W iadomość pod lit. K. S. J. w Ad 
m inistracyi „Czasu. “ (2120 1-3)

Bronisława Ustyanowicz,
akuszerka  i m assaźystka,

tak jak roku zeszłego massuje w domach 
prywatnych, jakoteż i u siebie przy nlicy 
G o ł ę b i e j  L. 8 w Krakowie. (2121-1-4)

Poszukuje sie
osób (gdzie  możliwe inżynierów 
albo w łaścicieli technicznych in­

te re só w )  do odebrania

z a s t ę p s t w a
pierwszej firmy fabryki m o ­
to r ó w  p om p i r ó ż n y c h  

m a szy n .
Zlecenia  pod liter. „ P .  3 5 9 6 “ 

należy p rz e s łać  do Rudolfa Mos- 
sego w Wiedniu. (2077)

Rodziców
poszukujących doświadczonego i po­
ważnie poleconego p e d a g o g a , ażeby 
jako mentor młodzieńca zamożnego domu 
zamieszkał z nim w Krakowie — poinfor­
muje łaskawie Wny X. S t a n .  Z a ł ę s k i  
w Krakowie, plac Maryacki 7, lub adres
w Administracyi „ Czasu.“ (2059-2-)

Zaraz do umieszczenia:
Nauczycielka Francuzka z wyższem wy 
kształceniem, posiadająca język  niemiecki i mu 
zykę, ma świetne polecenia — lauciyeieika  
Polka z doskon. niemiec., tran. i wyż. muzyką — 
Szwajcarka kona — Nauczycielki Fol­
ki do początaów  — Szwajcarka z artystyczną 
m uzyką — kilku Nauczycieli Polaków 
mogących przygotować uczniów do wyż. gimna- 
zyum. — Wiadomość w B iurze Ludmiły z *»i- 
dlińskich Skowrońskiej w K r a k o w i e ,  
ulica K rupnicza L. 3. (2066-3-4

Ogłoszenie.
W ces. król. Sądzie powiatowym 

w  Ż y w c u , odbędzie się l i c y t a ­
cy a  w s z y s tk ic h  należących do 
masy konkursowej P a w ł a  M o­
t y k i  to w a r ó w  wraz z urządze­
niem sklepowem w dwóch terminach 
t. j. 2 6  w r z e ś n ia  1 8 9 2  r. 
i lO  p a ź d z ie r n ik a  1 8 9 2
r. o godzinie 10 rano, na pierwszym 
terminie za cenę szacunkową 2588 złr. 
33 ct. lub powyżej takowej, a na dru­
gim terminie także poniżej ceny sza­
cunkowej.

W arunki licytacyjne i spis to w. rów 
można przejrzeć w c. k. Sądzie powia­
towym w Żywcu. (2038 2-3)

Przez wynalazcę profesora Br. Beldlnge- 
rn wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
II . H E IM ,

W Wiedniu, I., Xflchaelerplatz Nr. &, 
w  B u d a p e s z c i e ,  w P r a d z e ,  w L o n d y n ie ,  

w  M e d y o la n ie .
Paten ta  we w szystkich państwach. 

P ie r w sz e m i nagrodam i o d zn a c z o n a  na w sz y s tk ic h  
w y sta w a ch .

N a jle p sz a  reg u la c y jn e  i w en ty la cy jn e  p ie c e  do n a ­
p e łn ia n ia  z  podw ójnym  p ła s z c z e m .

Dla mieszkań, szkół, szpitali, zakładów dobro­
czynnych, biur i fabryk.

Dowolna długość palenia przy 
opalaniu koksem , do 24 godzin 
trw a paliwo przy opalaniu wę­

glami kamiennemi. 
O p alan ie  kilku pokoi tylko Inym 

piecom .
K o m i n k i  „ H e l i o s “ 

t raw iące  dym.
Kominy zostają bez dymu. 
Nieograniczony czas trw ania 

Stosowne na każde

WIELKI WYBÓR TOWARÓW DROBIAZGOWYCH I PRZYBORÓW DO KRAWIECCZYZNY
p o le c a  JEUG-EUNIUSZ S H 1 D U W 1 C Z  w  h r a k o w i e ,  w  S u k ie n n ic a c h  p o d  Ł . 2 9 .

CENY NIZK1E. — ZAMÓWIENIA ODWROTNIE. (823 7-)

0 6 Ł 0 § Z E I 1 E.
W  celu zabezpieczenia przewozu towarów wojskowo-skarbowych, włącznie potrzeb zaopatrzenia w garnizonowych 
miejscach, oraz do stacyj kantonoryjnych, jakoteż co do innych odnośnych świadczeń dla c. i k. wojska i c. k. 
obrony krajowej w niżej oznaczonych stacyach, odbędą się w miesiącu październiku 1892 r. następujące publiczne

rozprawy ofertowe:

naśladowaniami

paliwo
Kaloryfery 

traw iące  dym
dla centralnych opalań po­

wietrznych i wentylacyj.

Piece Meidiitgerowskie

powołując się na 
izznaKCnasz znak ochron 

n y  lany w środku 
drzwi od pieca:

|  U Ł I D I N I E t - O F E
I f c i .  1 1 1  i &

Jł Piece Hestia.“
Centralne opalania

wszelkich systemów. (1808-6-14) 
Suszarnie  

na cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze. 
P rospekta i cenniki darmo i opłatnie.
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wszelkiego rodzaju 
towarów wojskowo- 
skarbowych , w łą­
cznie z towarami 
obrony krajow ej, 
dosfawy powozów, 
uprzężonych koni 
i wozów dla trans­
portu chorych, w 
obrębie stacyj obok 
podanych i w oko­

licy tychże.

Wa-
dyum
złr.

35

120

150

U w a g a .

Od zabezpieczenia 
jest wykluczonym 
dowóz materyałów 
budowlanych, da­
lej potrzeb i  wo­
zów ciężarowych 
dla Dyrekcyi in- 
żynieryi i robót 
twierdzowych oraz 
komisyj admini­

stracyjnych.

I I  a  r  u u  k  i  :
Do rozprawy dopuszczone będą tylko oferty  pisem ne.
D > każdej oferty należy załączyć przepisane w adyum , podane w powyższej tabeli. 
Bliższe warunki powziąść można w c. k. starostwach i magistratach miast.
S zczegó łow e w arunki, odnoszące się do tego zabezpieczenia, zawarte są w zeszycie warunków

egzem plarzach z dnia 15 w rześnia 180*1 r . , z ło co n e  sa w zakJa-o dwóch rów nobrziniących egzem plarzach  
dach prow iantow ych w K rakow ie. T arnow ie i O łom uńcu dla dotyczących  obw odów prowiau  
tow ycli, gdzie taaże  m ogą hyc przejrzane, przyczem  zwraca się uw agę, że każdy oferent 
w inien w yraźn ie w ofercie ośw iadczyć, że się poddaje postanow ieniom  tego zeszytu  w arun­
ków , przyczem  należy przytoczyć datę jeg o  w ystaw ien ia.

Oferty, wygotowane w myśl podanych wymogów, winny wpłynąć opieczętow ane w dniu rozpraw y naj­
dalej do l ó  godziuy rano do owego lakładu prowiantowego, w którym wedle powyższej tabeli rozprawa się c dbędzie.

B lankiety  ofertow e m ożna nabyć bezp łatn ie  w w ojskow ych  m agazynach prow ianto­
w ych w K rakow ie, T arnow ie i O łom uńcu. (2039)

Kraków, dnia 15 września 1892 r. Z Intendantury c. i k. Igo Korpusu.

• H H N H I H N I I I I I N N K
! W a ż n e  ( l l a  i n g e r u j ą c y c h !

W krótce wyjdzie z druku od ośmiu lat niczwykłem"powodzeniem cieszący się 
i najwięcej rozpowszechniony

s  Kalendarz humorystyczny
na rok 1893 (rocznik IX.)

i
Leśnik

Do bogatej w oryginalne prace naszych najlepszych literatów i artystów  humo-
ie dokładny dział informacyjny,

i
rystycznej części „ i n a n a n u  — dodany będzie _ __
w skutek czego kalendarz ten wielce zyska na* wartości i niezawodnie wielkim popytem 
cieszyć się będzie.

„Ananas*- w yjdzie na rok 1893 w liczbie &OOO egzemplarzy, zatem 
umieszczanie w nim ogłoszeń, przedstawia dla PP. Hnpcńw, Przemysłowców 
1 t. p. znaczne i niezaprzeczone korzyści.

Cena ogłoszeń w ynosi: cała strona 12 złr., V, strony 6 złr., strony 3 złr.
■ nserujący otrzymają „Ananas— bezpłatnie.
Ogłoszenia przyjmuje jeszcze tylko przez krótk i czas Księgarnia L. Kwo- 

llńskiego 1 Spółki »  Krakowie, ul. Grodzka 40. (2018-4 5)

Skład towarów żelaznych i norymberskich
POD FIRMĄ

E I A I I J E Ł  T I L L E i
w K rakow ie p r z y  ul. G rodzkiej L . 3 6  (w e w łasn ym  dom u), 

poleca swoje zapasy towarów, jak o to :
Noże, widelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 
1 brzytwy. Wagi balansowe, kuchenne i decymalne. Przyrządy i na­
czynia kuchenne, żelazne 1 blaszane emaliowane. Samowary tulskie, 
tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, okucia i t. p. 
Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żelazne, tace przed piec, 

łóżka, umywalnie i wieszadła. (1881-8-)
O g -  C E N Y  N A J U M I A R K O W A Ń S Z E  I S T A Ł E .

W a ż n e  n a  s e z o n  j e s ie n n y  i  z im o w y .

m

Bracia
U. Iscovitsch iPOSIADACZE K ILK U  MEDALI 

I  SKŁADÓW W E WSZYSTKICH j  
STOLICACH W EUROPIE,

G łó w n y  s k ł a d  d la  H a l i t y  i:  ^

“1 Nr.ei2gL wKrako wie L
Io w y  i największy
Zakład ubiorów,

H

m
polecają Szanownej Publiczności u b io r y  w ła s n e g o  w y -  ^  

^  r o b u  d la  m ę ż c z y z n , c h ło p c ó w  i d z ie c i  z po-
ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- 

H  jąco tanich cenach. •
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, ak zjamu w len ia  wuuiug im a ij  u^ua puuKiua 
nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.

A r / i c t / i  I l i  W,

(1879-9 26) 
B racia  Jfl. Iscovitsch. i

Centralny skład w W iedniu, I . ,  
Maria Theresienstrasse 10. •

Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier de Mode“ 
Strada Covaci No 2 u. 9, .B azar de Roum anie“ Strada Selari No 7. — Składy 
w kilku głównych miastach ltd. — Główny skład dla Serbii 
w Belgradzie „Palais Royal" F iirst Michael Strasse No 6, „Bazar de F rance“. 
Składy tylko w Kragujevatz 1 Pożarevatz. — Eksport do wszy­

stkich krajów.

Ufaj w ię k s z y  w y b ó r .
■ w - r

egzaminowany, poszukuje posady od Igo 
października b. r. — Adres: H. Z. poste 
restante Iławcze. (2113-1-5)

K ufry, Torby i Torebki podróżne
Ll   różnego rodzaju , N <cssery, Plaid-
rouleaux, F u tera 'y  na laski, parasole, strzelby 
i rew olw ery, Paski dam skie, Paski do pledów, 
Portm onety, Pularesy , E tui na cygara i papie 
rosy , Portfele na papiery , K agańce, Obróże i 
Szorki na psy z niklowem lub pozłacanem oku­
ciem, w w i e l k i m  w y b o r z e ,  w j a k n a j l e p  
s z y m  g a t u n k u ,  po nader n i s k i c h  c e n a c h

poleca (2021 3-6)
Magazyn wyrobów galanteryjno-skórzanycb

J a n a  M ę c z e ń s k i e g o
w Krakowie przy ul. Szpitalnej pod L. 32 

(naprzeciw nowego teatru).

Hasia deserowego, od 15 
do 80 kilogr. tygo­
dniowo, poszukuje

B i u r o  S w i d e r s k i e g o
w T a r n o w ie . (1551-5-)

P ie r w s z e  p o lsk ie  p r z e s ię b io r s tw o  w y sy łk o w e  
p f. Albin K rajew sk i w W iedniu,

I., Giselastrasse Nr. 1,
poleca i  dostarcza wszelkie artykuły  w dział prze­
mysłu i handlu wchodzące: domowe, gospodar­
skie, rolnicze, browarniane, gorzelniane i prze­
mysłowe — słowem w szystko, co kto zażąda, 
wysyła odwrotnie p: cztą lub koleją z a  z a lic z k ą  
i liczy ceny fabryczne. Informaeyj na zapytania 
(marka 5 ct.) udziela chętnie i odwrotnie. Proszę 
zażądać cennika illustrowanego, który  wysyłam 
darm o i o p ła tn ie . (1655 20-)

Znane jako  najlepsze czysto lniane

Płótna korczyńskie
na koszule, prześcieradła bez szwu itp., 
wszelkiej szerokości od grubych do naj- 
ciańszych w eb; dymy, ręczuiki, chustki 
do nosa grubsze i cienkie webowe; d re­
lichy na liberye i materace; płótna żaglo­
we (Segeltuch); obrusy, serwety, śc;erki, 
płótna domowe półbielone, itp. wyroby 

w najlepszym gatunku poleca 
KRAJ. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH  

W ł. Goneta  
w Korczynie, p. Korczyna.

Cenniki i próbki z żądanych gatun­
ków opłatnie. (1945-5- 29)

Pierwsze, najlepsze, tudzież najtańsze

źródło sprowadzania miodu 
i wosku.

Miód różany
w blaszankach po 5 k ilo , po 50 c. kilo, puszka 
30 ct., poleca za gotówkę lub za zaliczką

J e rzy  Dolenec,
handlarz miodu w Łublanle (Laibach).

Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
praśny i gładki w baryłkach po 60 kilo i w sza- 

po 40 i 20 kilo jaknajtaniej. [1044-10 26]

M. Beyer i Spółka
w  K R A K O W I E , S u k ie n n ic e  l ir .  1 2 , 1 3 , 1 4 ,

naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi.

Fabryczny skład płócien i bielizny gotowej, 
męskiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny 
stołowej białej i kolorowej, chustek białych 
i kolor., z fabryk krajowych i zagranicznych.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
n o r m a l n e j  b ie l iz n y  t r y k o t o w e j  P r o f . D ra  
G u s ta w a  J a e g e r a  i  w s z e lk ic h  w y r o b ó w  tr y ­
k o to w y c h  w  j e d w a b iu ,  w e ł n i e  i  b a w e łn ie ;  
p o ń c z o c h  d a m s k ic h  i  d z ie c in n y c h  1 m ę s k ic h

s k a r p e t e k .
Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, 

wełnianych i jedwabnych.
Parasolk i dam skie od s łońca , o raz  paraso le  od deszczu , 

od najtańszych  do najgustowniejszych.
Cale wyprawy ślubne są gotowe na składzie.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną poczt?. (1298-33-)

W ielka 5 0  centow a loterya

GŁÓWNA WYGRANA
|  Ostatni miesiąc.

75,000  u!t w . a .
L o sy  po 5 0  c t . sprzedają w K r a k o w ie :  JÓZ. Altstadter, 
Amalia Eibenschitz, Stan. Feintuch, Zyg. Gleitzman, Izak Grajower, 
Józ. Heidenfeld, A. L. Hochwald, Szymon Loria, Albert Hendels- 

burg, M. D. Trinkenreich. (1869-14-)

Na wszystkich dotychczas obesłanych wystawach powszechnych odznaczeni
pierwszemi nagrodami.
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A L B E R T  M IL  B E  a V  ( o
c. lk. nadworny warsztat artyst. i buclowlano-ślnsarski i konstrnkcyj z żelaza

w Wiedniu, III/2, Untere Viaductgasse 35/37.
Roboty artystyczno-ślusarskie wszelkiego rodzajn, ślusarnia budowlana 
na wielkie rozmiary. Wszelkie rodzaje okien, krat do okien i drzwi, 
poręczy do schodów, balkonów, werand, krat ogrodowych, krat do bram, 
1 t. p. Cieplarnie, konstrukcje dachów i su litów, mosty. (1469 36-40)

Konstrukcye z  ż e la za  we wszelkim rodzaju.

S K Ł A D Y
Mol la  P ro sz k ó w  Wódki francuskiej

Seidlickich i soli M o lla
w oryginalnych pudelkach po 1 złr. w plombowanych flaszkach po 90 c. 

m ają następujące firm y:
w KRAKOWIE W. Redyk apt., K W iszniewski apt., St. Feintuch kup., — w BRODACH 
K. Kulak apt., — w CZORIKOW IE Ludwik Noss ant., — w GURAHUMORA E. Bote-
zat apt.. — w HORODENCE J .  Neuburg ap t., -  w HU8LATYNIE W. Czerski apt., — 
w JAROSŁAWIU J . W isłocki ap t., J .  Rohm , apt , — w KOLBUSZÓWY Fr. Bemben 
ap t., — w KOŁOMYI Jan Sidorowicz apt., — we LW OW IE J . Beiser apt., S. Rucker 
apt. — w NOWYM SĄCZU W. Filipek a p t., Kosterkiewicz w dow a, R. Jakubow ski 
apt., w NOWYM TARGU C. L au r,— w PODGÓRZU Józ Skakalski ant., — w PR ZE ­
MYŚLU M. Schwarc apt.. — w RZESZOWIE A. Karpiński apt.. C. Schaiter i Sp., — 
w SOKALU E. W ysoozański a p t,, — w STANISŁAW OW IE A. St.rzemecki aj t. — 
w TARNOPOLU E. F ran tz , L F le isc lnann  ap t., — w TARNOWIE F  Leszczyński, 
H. W ierzycki, St. Pawłowski apt.. T . Scharff, — w ULANOWIE J. W roński apt., —

w WADOWICACH Teofil Kluk. (1144 8 )

Wyroby gumowe i kauczukowe
higieniczne, chirurgiczne, do pielęgnowania cho­
rych i dla po łożnic— wysyła z a  zaliczką Pierw ­
sze polskie przedsiębiorstwo w ysyłkow e: Albin 
Krajewski w AViednin, I., Giselastrasse 1. 
W yłączny cennik illustrowany na żądanie d a r m o  

J ‘ i o p ł a t n ie .  (1656 30 )

O i l w a n i a c z ,
czyli

PŁYN DESINFEKCYJNY,
środek , służący do natychmiastowego usunięcia 
wszelkiej woni cuchnącej, a  zarazem do desin- 
fekcyj lokali zatrutych zarodkam i chorób zara­
źliwych, ja k o to : tyfus, dyfterya, biegunka i ospa.

Sposób użycia:
Ścieki, wychodki, naczynia, lub stajnie, — pole­
wa się tym p łynem ; chcąc desinfekcyę przepro­
wadzić w zamkniętych lokalach, należy ten płyn 
rozpryskać za pomocą kropidła. Bieliznę, obrazy 
lub meble, należy zmyć tym płynem.

Cena butelk i litrow ej ct.
W yrób i skład w aptece Konstantego Wiszniew­

skiego w Krakowie, do nabycia również w innych 
aptekach. (1673-10-)

Dra M. Fedorowicza

M A S Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1601-259-) 

KUL WEIHER, Wien, I., Salzthorg&ue 41

Stołki kąpielowe i wanny 
z ogrzewaniem , zycbady, 

prysznice i klozety
poleca własnego wyrobu

Karol Markus
w Krakowie, ulica Sxpitalna L. 18.

URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. (1950-58-104) 

U trzym uje na jw iększy sk ład
samowarów Tulskich

oraz wszelkich naczyń blaszanych.

Właściciele koni
każdego gatunku , i c i, którzy trzym ają tylko 
parę koni, otrzym ają na żądanie próby i cen'

r a f in e r y  a  n a fty  w  K o n ie . niki naszych nowych smarów ide-t na wo'
* d a /n v a  tJ r v h ó u  ’ *>» *,ińry’ * bopyta darm®s ia c y  a  t* i y no w , , 0p}atnie. (2009-7 1 0)

wysyła codziennie w baryłkach ame Chemicz. fabryka  Briisau na Morawie-
ykańskich —  po cenach fabrycznych

(1799-17-)

Do dzisiejszego Nru dołącz^ 
się dla wszystkich prenume­

ratorów : Cennik Pierw szej kra» 
fow ej fabryki cltemiczno-koS« 
inetycznej .Jana Ilm atow icza.

Czcionkami Drukarni „Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łajcociński.

J o z e f  R u d n i c k i  w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca: szlafroki, ubrania męskie ranne, koszule jedwabne i paski.o*^


